
Już nigdy
radiostacje zagłuszania 
nie bądą przeszkadzały

słuchaniu audycji zachodnich 
nadawanych w języku polskim
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WARSZAWA (PAP). Mi­
nęły już dwa miesiące od 
chwili, gdy powzięta została 
decyzja rządu w sprawie zli­
kwidowania na terenie nasze­
go kraju radiostacji zagłusza 
jących audycje w języku pol­
skim, nadawane przez stacje 
zagraniczne. Sprzęt i urzą-

Łączności — Konrada Koz­
łowskiego, który udzielił mu 
szczegółowych informacji na 
ten temat.

— Po zaprzestaniu zagłu­
szania zagranicznych audycji 
radiowych, podjęto niezwłocz 
nie roboty, związane z demon 
tażem radiostacji. Prace te

dzenia techniczne służące do przebiegają sprawnie, 
zagłuszania miały być — zgo, TT , . . , ,
dnie z tą decyzją _ przeka- L Vzfk^e * dr^ na‘ 
zane na potrzeby spoleczeń- : daJnikl> Ministerstwo Łączno- 
stwa. Redaktor gospodarczy . fci przeznacza przede wszyst- 
PAP zwrócił się do dyrekto­
ra generalnego Ministerstwa

Wszyscy marynarze
rezerwy PLO
winni wziąć udział
w zasraniu 
celem wyboru delegatów 
nts 1 Krajowy 
Zjazd Mmymirzy

Jak już donosiliśmy, w u- 
biegły poniedziałek odbyło 
się zebranie marynarzy re­
zerwy Polskich Linii Oceani 
cznych w Gdyni, na którym 
wybrano 20 delegatów na 
I Zjazd Marynarzy i Ryba­
ków, który rozpocznie swe 
obrady jutro o godz. 10 w au 
li Szkoły Morskiej w Gdyni. 
W zebraniu tym uczestniczy 
ło około 200 osób, co wobec 
1000 marynarzy rezerwy 
PLO nie stanowi wymagane 
go quorum. Dlatego też man 
daty wybranych delegatów 
zostały zakwestionowane 
przez komisję przygotowaw­
czą.

Z tego względu zebranie 
marynarzy rezerwy odbędzie 
się ponownie w dniu dzisiej 
szym o godz. 13 w starym bu 
dynku związkowym przy ul. 
Węglowej 11 w Gdyni.

Tymczasowy zarząd Zwiąż 
ku Zawodowego Marynarzy 
i Rybaków Morskich zwraca 
się z prośbą do wszystkich 
marynarzy rezerwy, zarówno 
zatrudnionych na lądzie, jak 
i tych, którzy wykorzystują 
obecnie dni wolne, są na ur 
lopach, kursach szkolenio­
wych itp., aby wzięli jak naj 
liczniejszy udział w dzisiej­
szym zebraniu. Jak najwięk 
sza liczba marynarzy uczest 
niczących w tym zebraniu 
jest koniecznością, gdyż mu­
si ono być prawomocne do 
wybrania pożądanej liczby 
delegatów na jutrzejszy 
zjazd.

Pierwszy Krajowy Zjazd 
Marynarzy i Rybaków Mor­
skich będzie ważnym wyda­
rzeniem dla ludzi morza. U- 
czestnictwo w nim ludzi war 
teściowych i o wysokich kwa 
lifikacjach zależeć będzie od 
samych marynarzy, stąd też 
jak najliczniejszy udział ma 
rynarzy rezerwy w dzisiej­
szym zebraniu jest nieodzo­
wny. (ma*)

Bratnie partie
komunistyczne i robotnicze
gratulują I sekretarzowi KC PZPR
Władysławowi “

kim dla radiokomunikacji i 
radiofonii. Radiokomunikacji 
przekazano już 52 nadajniki 
— przeważnie krótkofalowa, 
z których część została uru­
chomiona, a pozostałe znajdu­
ją się w trakcie montażu lub 
przebudowy. Ponadto przygo­
towano projekt przekazania 
znacznej liczby nadajników 
typu radiokomunikacyjnego 
innym resortom — gdzie na­
stąpi rozbudowa służb łączno­
ści radiowej, oraz radioama­
torom. Umożliwi to m. in. po­
prawy stanu łączności w żeg­
ludze morskiej, cywilnej ko­
munikacji lotniczej.

Pierwszy 
po wojnie
proces lotniczy
w Polsce

KATOWICE (PAP). Przed 
sądem wojewódzkim w Kato­
wicach rozpoczął się pierw­
szy po wojnie proces lotniczy 
w Polsce. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł instruktor ka­
towickiego aeroklubu — Sta­
nisław Jęczmy k, który pod­
czas ćwiczebnych lotów z ucz 
niami zbaczał z ustalonej roz 
kazem trasy, aby przed swą 
rodziną, zamieszkałą w Bobr­
ku koło Bytomia, popisać sdę 
efektownymi akrobacjami 
lotniczymi. W dniu 28 kwiet­
nia 1956 r. w czasie popisów 
akrobatycznych, wykonywa­
nych na zbyt małej wysoko 
śefi, nie potrafił on opanować 
maszyny, która nagle runęła 
na ziemię i spłonęła doszczęt 
nie.

Uczeń Jęczmy ka — Ma­
rian Sroka poniósł śmierć na 
miejscu. On sam doznał zła­
mania obydwu nóg i został 
uratowany przez przybyłych 
na miejsce wypadku ludzti.

Sąd Wojewódzki w Kato­
wicach stanął przed trudnym 
zadaniem, gdyż sądownictwo 
nasze nie ma praktyki w są­
dzeniu tiego rodzaju spraw. 
Akt oskarżenia oparto o prze 
pisy prawa lotniczego z 1928 
roku. Proces wywołuje ogro­
mne zainteresowanie, szcze­
gólnie u lotników.

zwycięstwa 
w wyborach 
do Sejmu PRL

(Inf. wł.). Na ręce I sekre 
tarza KC PZPR wpływają 
nieustannie depesze gratula­
cyjne z okazji pełnego zwy­
cięstwa Frontu Jedności Na 
rodu i PZPR w wyborach do 
Sejmu PRL. W depeszach 
tych kierownicy partii komu 
niistycznych i robotniczych 
świata witają nasze zwycię 
et w o z radością i potwier­
dzają słuszność naszej polity 
ki, życząc Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i 
osobiście Władysławowi Go 
mułce coraz większych suk 
ces ów w dziele budowy Pol 
siki demokratycznej i socjali 
stycznej.

Depesze gratulacyjne nade 
słali m. in.:

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego,

Józef Broz Tito (w imię-

MSZ Izraela 
dementuje:
Nieprawdq jest 

jakoby wojska 
izraelskie 
rozstrzelały 8 tys. 
młodych Arabów“

PARYŻ (PAP). Jak dono­
szą z Tel Avivu, rzecznik mi 
nisterstwa spraw zagranicz­
nych Izraela zdementował ja 
ko nieprawdziwą wiadomość 
podaną przez agencje kra­
jów Bliskiego Wschodu, ja­
koby „wojska izraelskie roz 
strzelały 8 tysięcy młodych 
Arabów“.

niu KC Związku Komuni­
stów w Jugosławii),

Palmiro Togliatti (w imie­
niu KC KPW),

Jacques Duclos (w imieniu 
KC KPF),

John Gollan (w imieniu 
KPW.B).

Uczestnicy
chuligańskich
zafść 
w Szczecinie
nie przyznają si

Taką nazwę otrzymał
czwarty 10-tysięcznik

cc

Jak już informowaliśmy, za 
łoga wydziału K-2 Stoczni 
Gdańskiej zakończyła mon­
taż kadłuba czwartego mo­
torowca o nośności 10 tys. 
DWT. Po ukończeniu zapla­
nowanych na pochylni prac 
wyposażeniowych, stoczniow 
cy zamierzają dokonać wodo 
Wania statku w nadchodzącą 
sobotę.

Zgodnie z koncepcją, by no 
wym jednostkom zamiast naz 
wisk rewolucjonistów i dzia­
łaczy politycznych nadawać 
imiona zasłużonych ludlzi mo 
rza, czwarty 10-tysięcznik 
otrzymał nazwę „KPT. KO­
SKO“.

Nazwisko to znane jest w 
szerokich kręgach pracowni­
ków morza, chociaż kpt. Ko­
sko poległ przeszłe 17 lat te­
mu. Historia jego życia, pra­
cy i walki związana jest 
ściśle z morzem.

Amerykańskie
niszczyciele
uratowały 
180 osób 
na Pacyfiku
Nowozelandzki statek
„Mafua“ zatonął

W latach międzywojennych 
Kosko pływał jako oficer na 
statku szkolnym. Sprawował 
również godność radcy w De 
partamencie Morskim ówczes 
nego Ministerstwa Przemy- 
mysłu i Handlu oraz częścio­
wo zajmował sdę publicysty­
ką.

Wojna zastała go na stano- t ał uratowan 
wisku dyrektora Szkoły Mor y 
skiej w Gdyni, gdzie pełnił 
także funkcję wykładowcy.
Po zmobilizowaniu, Kosko w 
stopniu porucznika Marynar­
ki Wojennej zostaje miano­
wany dowódcą statku - ba­
zy uzbrojonych kutrów straż 
niczych Marynarki Wojennej.

Drugą noc dlziałań wojen­
nych Kosko zamierza spę­
dzić przy brzegach Helu. Jed 
nak dowódca tego odcinka 
wybrzeża w obawie przed nie 
bezpieczeństwem nalotu, ja-
• Dokończenie ns «tr, S

PEKIN (PAP). 23 bm. o 
świcie, nieopodal wybrzeży 
japońskich zatoną? nowoze­
landzki statek „Matua“. Je­
dynie dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności wszyst 
kie ze 180 osób znajdujących 
się na pokładzie statku zo- 

Kiediy bo­
wiem tonący statek rozpoczął przedstawicielami

23 stycznia br. przed Sądem 
Powiatowym w Szczecinie roz 
począł się proces przeciwko 
pierwszej grupie uczestników 
zajść chuligańskich w tym 
mieście, które miały miejsce 
10 grudnia ub. r. Na ławie o- 
skarżonych zasiedli: Tadeusz 
Szczurowski, Antoni Ciesiel­
ski, Władysław Szczurkie­
wicz, Bolesław Lubasiński, Le 
szek Majzel i Walenty Stan­
kiewicz.

W czasie przesłuchania ża­
den z oskarżonych nie pl zy2- 
nał się do winy.

W drugim dniu procesu 
zeznawali świadkowie.

Węgierscy 
uchodźcy 
powracają 
z Austrii
do kraiu

WIEDEN (PAP). Kanclerz 
Austrii Raab przemawiając 
przez radio nawiązał do pro 
blemu uchodźców węgier­
skich. „Wiadomo nam — po­
wiedział Raab — że do 19 
stycznia powróciło na Węgry 
z Austrii na własne żądanie 
i za wiedzą poselstwa"węgier 
skiego 1.626 osób. Należy do 
tego dodać jeszcze pewną li 
czbą osób, które udały się 
na Węgry nielegalnie. Ile ich 
było — trudno ustalić”. W 
jednym z obozów w Niem­
czech zachodnich — oświad­
czył kanclerz — znajduje się 
obecnie 250 ludzi pragną­
cych wyjechać do ojczyzny.

Raab twierdził, że władze 
austriackie „nie stawiają ża 
dnych przeszkód tym, któ­
rzy pragną powrócić do swe 
go kraju”, jednak podkreś­
lił, że władze austriackie żą 
dają, aby „każdy powraca­
jący podpisał oświadczenie, 
iż czyni to dobrowolnie i bez 
przymusu”. Z przemówienia 
wynika również, że Austria 
podejmuje kroki w celu o- 
graniczenia możliwości na­
wiązania kontaktów między 

Węgier 5

Odrzulowcem 
„Tu-104“
przybył
marszałek Zuków
do Delhi

DELHI (PAP). W czwartek 
w godzinach przedpołudnio­
wych przybył do Delhi na po 
kładzie samolotu „Tu—104“ 
minister obrony narodowej 
ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego Georgij Żuków 
oraz towarzyszące mu osoby. 
Na lotnisku powitał Żukowa 
hinduski minister obrony Ka 
tju.

Żuków przybył do Delhi na 
zaproszenie rządu Indii, aby 
wziąć udział w uroczystoś­
ciach z okazji .święta narodo­
wego Indii, przypadającego 
na 26 bm.

Komitet Organizacyjny 
Uniwersytetu Gdańskiego 
powalano da tycia

W gabinecie przewodniczą skiego Towarzystwa Nauko-
cego Prezydium WRN w 
Gdańsku odbyło się wczoraj 
zebranie konstytucyjne Ko­
mitetu Organizacyjnego Uni 
wersytetu Gdańskiego.

Po zagajeniu przez prze­
wodniczącego Prezydium 
WRN ob. Wołka i zapozna­
niu się ze stanem dotychcza 
sowy eh starań około utwo­
rzenia uniwersytetu w Gdań 
sku, co obszernie zreferował 
rektor dr Bukowski, wywią 
zała się ożywiona dyskusja. 
Zabierali w niej głos: prof, 
dr Kasprowicz, doc. dr Pel­
czar, prof. Piątek, prof. Grab 
ski, rektor Teisseyre, dioc. dr 
Cieślak, rektor dr Bukowski, 
przewodniczący Prezydium 
WRN Wolek, wiceprzewodni 
czący Gregorek.

Mówcy doszli zgodnie do kon 
kluzji, że powołanie do życia 
uczelni uniwersyteckiej w Gdan 
sku jest koniecznym wymogiem 
harmonijnego rozwoju nie tyl­
ko Gdańska, ale całego trójmia 
sta, które w ciągu najbliższych 
20—30 lat przekształci się w dru 
gi co do wielkości ośrodek miej 
ski w Polsce, o ludności przekra 
czającej i milion mieszkańców. 
Wskazywano przy tym na sze­
reg różnych aspektów, które 
przemawiają za koniecznością 
powołania do życia Uniwersyte 
tn Gdańskiego, początkowo choć 
by dwu- lub trzydziałowego. Do 
obszernego omówienia całego za

dnienia jeszcze powrócimy.
Na czele powołanego przez 

zebranych komitetu, stanął 
jako przewodniczący ob. W u 
ick. Wybrano także ośrrru 
w:crpr7'' ••'oe’nicznevch: rek­
tora dr Bukowskiego, rekto­
ra d” Mity sika, prezesa Gdań

wego prof, dr Bińkiewicsa, 
rektora Akademii Medycznej 
w Gdańsku dr Manezarskie- 
g0 — ze sfer naukowych, 
pierwszego sekretarza KW 
PZPR posła Machno i preze 
sa Zarządu Wojewódzkiego 
ZSL posła Piotrowskiego- 
Podhorskiego—spośród dzia 
łączy politycznych, oraz wice 
przewodniczącego Gregorka 
i przewodniczącego MRN w 
Gdyni Ręka — jako przed­
stawicieli władz terenowych. 
Ponadto poproszono na człon 
ków komitetu jeszcze 24 dzia 
laczy spośród przedstawicie­
li partii i stronnictw polity­
cznych, społeczeństwa, m. in. 
Zgrzeszenia Kaszubskiego i 
Zrzeszenia Kociewiaków, dal 
szych reprezentantów świata 
nauki, delegatów Zrzeszenia 
Studentów Polskich. Mary­
narki Wojennej oraz prasy.

(ęż.)

Już jutro!

Obywatele polscy
maję prawo ubiegać się
o odszkodowania
za slraly 
spowodowane
przez wojska

nadawanie sygnałów „SOS“, uchodźcami. „Spotkania z u- 
plvnace tym samym kursem chodźcami mogą odbywać s:ę
4 niszczyciele amerykańskie .P™.d~

. . , , , stawiciela wysokiego aomisa
udzieliły mu bezzwłocznie po rza ONZ do spraw uchodź- 
mocy. Akcja ratownicza,1 ców.”.
utrudniana przez złą widocz-j w zakończeniu Raab poru 
ność trwała kilka godzin, szył sprawę zwołania konfe 
Część pasażerów z zatopione- rencji szefów rządów wiel- 
go statku uległa jedynie drób kich mocarstw Przemilczał 

... . . jednak tak pilne sprawv,„ym obrażeniom cielesnym.U rozbrojenfei likwPldacja
Przyczyny katastrofy są do- sojuszów wojskowych, poko
tychczas nieznane. jowe współistnienie.

WARSZAWA (PAP). W o 
statnim czasie do central 
nych instytucji i władz na­
pływa szereg zapytań i 
próśb o wyjaśnienie zagad­
nienia odpowiedzialności cy 
wilnej za straty spowodowa­
ne przez wojska radzieckie 
stacjonujące w Polsce, usta­
lonej w art. 13 „umowy mię 
dzy rządem Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej a rzą­
dem Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
o statusie prawnym wojsk ra 
dzieckch czasowo stacjono­
wanych w Polsce”, podpisa­
nej w Warszawie w dniu 17 
grudnia 1956 r. W związku 
z tymi zapytaniami PAP prze 
prowadziła dokładne porów 
nanie tekstu ogłoszonego w 
prasie w dniu 18 grudnia 
1956 r. z oryginałem umowy. 
W rezultacie stwierdzono, że 
podczas druku nastąpiło o- 
myłkowe zniekształcenie ofi 
cjalnego tekstu umowy. U- 
stęp drugi art. 13 powinien 
brzmieć, jak następuje

Kto zabił
piękną
Wilmę 7

O kulisach procesu XX stu­
lecia czytaj na str. 3

„2. Rząd Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich zgadza się również wy­
nagradzać rządowi Polskiej j
Rzeczypospolitej Ludowejjs-yc/; polskich pieśniarek 
szkody wyrządzone na tery-

Uhtbicnica milionów nlucha- 
y, jedna z najpopidarnicj-

torium Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej polskim insty 
tucj om i obywatelom lub 0- 
bywatelom państw trzecich 
w wyniku działania lub za­
niechania osób wchodzących 
w skład wojsk radzieckich, 
nie przy wykonywaniu obo­
wiązków służbowych, jak ró 
wnież w wyniku działania 
lub zaniechania członków ro 
dżin osób, wchodzących w 
skład wojsk radzieckich — 
w obu wypadkach w wyso­
kości ustalonej przez właści 
we sądy polskie na podsta­
wie zgłoszonych roszczeń w 
stosunku do sprawców szko­
dy”.

W tekście ogłoszonym po­
przednio przez PAP opusz­
czono omyłkowo słowa wy­
drukowane powyżej wytłusz 
czonym drukiem, co powodo 
wało mylne wrażenie, że wy 
nagradzanie szkód dotyczy 
jedynie instytucji i obywate 
li państw trzecich a nie do­
tyczy obywateli polskich.

Przepraszając za mylną in 
formację PAP została upowa 
żmona równocześnie do wy­
jaśnienia, że zgodnie z posta 
nowieniami art. 13 obywate 
le polscy, polskie instytucje 
i obywatele państw trzecich 
mają prawo dochodzenia 
swych roszczeń bieżących, 
jak również powstałych 
przed podpisaniem omawia­
nej umowy, z tytułu strat 
spowodowanych zarówno 
przez oddziały wojsk radziec 
kich lub osoby wchodzące w 
ich skład przy wykonywa­
niu obowiązków służbowych 
(o czym mówi ustęp pierw­
szy artykułu 13), jak i przez 
te osoby poza wykonywa­
niem ich obowiązków służbo 
wych oraz przez członków ich 
rodzin. O ile roszczeń takich 
nie będzie można załatwić po 
lubownie za pośrednictwem 
władz polskich, wtedy spra­
wy, w zależności od charak 
teru zgłoszonego roszczenia, 
będą rozstrzygały sądy pol­
skie lub polsko - radziecka 
komisja mieszana. Komisja 
ta zostanie ukonstytuowana 
po wejściu w życie umowy. 
Umowa wejdzie w życie w 
dniu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych i zostanie 
opublikowana w Dzienniku 
Ustaw.

MARIA KO TE RESKA wy­
stąpi wraz z zespołem kabare 
tu artystycznego „WAGA- 
BUNDA“ na imprezach 
,,Dziennika Bałtyckiego“ —
„MISS WYBRZEŻA ANNO 

1957“.

Trzeiia ukrócić 
wsteczne kampanie
przeciwko
niewierzącym
nsuczycielom

którzy nie chcą 
posyłać swoich dzieci
na 
religii

WARSZAWA (PAP). 23 
bm. odbyło się w Warszawie 
zebranie kilkuset nauczycie­
li, działaczy oświatowych i 
rodziców, zwołane przez ko­
mitet organizacyjny nowö^ 
powstającego towarzystwa 
szkół świeckich. Na zebra­
niu omówiono sytuację w 
szkolnictwie, jaka wytworzy 
ła się po wprowadzeniu nad 
obowiązkowych lekcji religii 
Uczestnicy zebrania w ostrjr 
sposób piętnowali wypadki 
nietolerancji w stosunku do 
dzieci nie uczęszczających na 
lekcje religii. Wskazywano 
także na prowadzoną prze? 
czynniki wsteczne kampanię, 
skierowaną przeciwko nie» 
wierzącym nauczycielom i 
dzicom, którzy nie chcą swo 
■eh dzieci posyłać na lekcję 
religii.

Na zebraniu postanowio­
no powołać do życia towarzy 
stwo szkół świeckich,- moty­
wując to faktem, że istnieją 
ce dotychczas Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, z chwilą 
wprowadzenia w jego szko­
łach lekcji religii, straciło 
właściwie rade bytu.

5654
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Z powoda
zbyt trudnych 
warunków 
polscy marynarze
zrezygnowali z pracy
na statkach NRF

W diniu 19 bm na s/s „Te 
le Oldendcrff“ bandery 
NRF znów zamustrował Po 
lak. Jest nim palacz Jan 
Drążkowslii, któremu Korni 
sja Weryfikacyjna PMH 
przywróciła w tych dniach 
prawo pływania.

Jednocześnie w tymże 
dniu w Szczecinie wyokręto 
wani zostali z s/s „Gisela 
Oldendorf“ dwaj polscy pa­
lacze A. Matlak i J. Kordy 
lak, którzy zamustrowali 
nań miesiąc temu.

Obydwa statki należą do 
armatora Egona Oldendorf- 
fa z Lubeki. Są to stare pa 
rowce, na których rzadko 
kiedy jest komplet załogi. 
Jak się dowiadujemy, wa­
runki pracy na tych stat­
kach są bardzo ciężkie. Po­
nieważ nasi młodzi maryna 
rze często nie doceniają zdo 
byczy socjalnych polskiej mą 
rynarki handlowej, nie od 
rzeczy będzie wspomnieć po 
krótce o warunkach byto­
wych i pracy na tych „łaj­
bach“.

Jak żyją Węgrzy?
« Szybka odbudowa Budapesztu
• Dobre zaopatrzenie sklepów
• Pomyślna sytuacja w górnictwie
• Tragiczny bilans tamtych dni
p, OCIERA do nas sporo 

wieści o wydarzeniach

W

S-s „GISELA OLDEN- 
DORFF” (1387 BRT) ma tylko 3 
palaczy 1 ani jednego węglarza. 
Palacze sami muszą trymować 
Węgiel, wyrzucać szlakę i po- 
piół i wykonywać cały szereg 
innych prac w kotłowni, dlate­
go też praca każdego z nich 
trwa od lo do 15 godzin dzien­
nie.

Brak łazienki załogowej zmu­
sza palaczy do mycia się po pra 
cy w maszynowni w wiaderku 
wody, czerpanej z tanków do za 
silania kotłów.

Nie ma również mesy załogo­
wej na statku. Marynarze jada­
ją w kabinach, nosząc na zmia­
nę jedzenie z kuchni okrętowej. 
Kabiny na rufie (gdzie nie ma 
żadnej ubikacji), są ciasne, a po 
ścianach spływa woda, gdyż ścia 
ny pozbawione są jakiejkolwiek 
izolacji. Sienniki, wypchane sla 
nem, są stale mokre. Każdy mu 
sl mieć własną poduszkę, koce 
i pościel. Mydło oczywiście ku 
pują marynarze za własne pie­
niądze.

Oto warunki, w jakich 
musieli pracować palacze 
Matlak i Kordylak. I choć 
wyżywienie było dostatecz­
ne, a kapitan C. Gold­
schmidt (nota bene — ro­
dem ze Szczecina) traktował 
załogę dobrze, obaj Polacy 
podziękowali za pracę, (z.w.)

politycznych na Węgrzech. 
Ale o tym, jak żyje ludność 
Węgier, a przede wszystkim 
mieszkańcy Budapesztu, o 
tym wszystkim co się poto­
cznie nazywa sprawami dnia 
codziennego, a jest wyni­
kiem całokształtu sytuacji 
gospodarczej kraju — do­
wiadywaliśmy sdę ostatnio 
stosunkowo maló. Na te 
sprawy rzuciły sporo świa­
tła opublikowane w ostat­
nich dniach na łamach pra 
ay węgierskiej ciekawe da­
ne liczbowe i zestawienia 
dotyczące obecnej sytuacji 
ekonomicznej Węgier.

Jak więc żyją obecnie 
Węgrzy?

Budapeszcie —- gdyby 
nie obowiązująca go­

dzina policyjna — można by 
powiedzieć, że życie uległo 
normalizacji. Zniszczenia u- 
suwane są bardzo szybko i 
już obecnie nie rzucają się 
specjalnie w cezy. Przy na­
prawianiu szkód pracuje 12 
tysięcy robotników. Mają 
oni do dyspozycji dużo sa­
mochodów i różnego sprzę­
tu mechanicznego, tak że 
ulice przybierają już prawie 
normalny wygląd. Według 
danych oficjalnych, z ogól­
nej liczby 22.217 zniszczo­
nych i uszkodzonych miesz­
kań — wyremontowano już 
6.267. Komunikacja miejska 
funkcjonuje coraz spraw­
niej. Oświetlenie ulic w 
tych miejscach, gdzie latar­
nie zostały zniszczone, roz­
wiązano tymczasowo w ten 
sposób, że lampy zainstalo­
wane są bezpośrednio na 
murach domów. Prace re­
montowe trwają również na 
prowincji, ale skala ich jest 
bez porównania mniejsza. 
Szkody oceniane są tu na 
dwieście mieszkań.

łecznionego, około 200 zosta 
lo zniszczonych, a 400 ule­
gło poważnym uszkodze­
niom. .Straty, jakie poniósł 
handel wewnętrzny, wyno­
szą 600 milionów forintów— 
z tego straty samych domów 
towarowych sięgają 150 mi­
lionów.
p UCH w sklepach jest
** duży. Sklepy spożywcze 

zaopatrzone są bardzo do­
brze. Zwraca uwagę obfi­
tość mięsa i wędlin. Jest 
jednak druga i to niestety, 
zła strona tego medalu: ob 
fitość mięsa na rynku spo­
wodowana jest bowiem czę­
ściowo wstrzymaniem eks­
portu oraz większym, niż za 
zwyczaj ubojem trzody * 
bydła przez chłopów — a

Trwa również odbudowa i 
remont lokali sklepowych, 
spośród bowiem 25 tysięcy 
sklepów sieci handlu uspo-

Hamburska
gazeta portowa
o lipie polskiej delegacji

W piśmie portu hambur- 
skiego „Hamburger Hafen- 
Nachrichten“ (nr 24) ukazała 
się następująca notatka, któ­
ra niewątpliwie zainteresuje 
naszych czytelników, szcze­
gólnie w związku z publiko­
wanymi ostatnio informacja­
mi na temat Hamburga i je­
go udziału w obsłudze naszej 
morskiej wymiany towaro­
wej:

„Dzisiejsza Polska życzy 
sobie możliwie szybkiej nor­
malizacji stosunków z NRF 
1 nie uzależnia tej normaliza­
cji cd żadnych warunków 
wstępnych, witając każdy po­
zytywny krok, także wymia­
nę misji handlowych przed 
nawiązaniem stosunków dy­
plomatycznych. To stwierdzę

Handel zagraniczny NRF t 
Polską już w I półroczu 1956 
r. przekroczył przy wartości 
obrotów w wysokości 254 min. 
DM — ogólne obroty roku u- 
bległego (tj. 1955; które wy­
nosiły 233 min. DM. Do koń­
ca roku należy oczekiwać dal 
szego poważnego wzrostu. 
Także morski obrót towaro­
wy Hamburga z Polską osiąg 
ną! już w 1955 r. 180.000 t, tj. 
prawie dwa razy tyle, co w 
1936 r. (102.000 t)“.

,.Ze strony polskiej poseł 
Urbaniak i p. Dylewski z 
przedstawicielstwa handlowe 
go we Frankfurcie nad Me­
nem stwierdzili, że te obroty 
handlowe i transportowe da­
leko jeszcze nie wyczerpują 
wszystkich możliwości. Obyd

nie stanowiło przewodnią ten P°dkresl.Ii moż-
dencję rozmów, które 4-oSo- ‘™0SC1 dalszeg0 r<aw°lu ha!1

»Kpl. Koska«
laką nazwą otrzymał
czwarty
IfMysięszsńk
O Dokończenie ze str. 1
kie stwarzał biały kadłub do­
wodzonej przez Koskę „Gdy­
ni“ — kieruje statek na Za­
tokę Pucką.

Gdy nadszedł ranek, cała 
flotylla stała się celem na­
lotu niemieckich samolotów. 
Statek zostaje zbombardowa­
ny, a Koskę z ciężkimi obra­
żeniami wewnętrznymi wy­
ławia z wody załoga jednego 
z kutrów. Po przetransporto­
waniu do szp tala na Helu, a 
następnie w Babich Dołach, 
po kilku dniach Kosko umie­
ra.

Statek noszący tak chlubne 
imię zasili polską flotę, a do­
wódcą jego będzie kpt. Bo­
lesław Mikszta.

Kpt. Mikszta, doświadczo­
ny marynarz o wieloletnim 
stażu kapitańskim, w okresie 
panującego w żegludze bez­
prawia pozbawiony był pra­
wa pływania i pracował w 
Stoczni Gdańskiej przy pró­
bach morskich nowych stat 
ków. W wyniku procesu na 
prawy ludzkich krzywd Bo­
lesław Mikszta wróci na mo­
rze na mostku kapitańskim 
czwartego polskiego 10-ty- 
sięcznika, m/s „Kpt. Kosko“.

(elte)

braku dostatecznych zapa 
sów paszy. Nie trudno prze 
widzieć, że będzie to mysia 
ło odbić się niekorzystnie 
na eksporcie i na gospodar­
ce hodowlanej, a więc i na 
zaopatrzeniu rynku w na­
stępnych miesiącach.

Ruch kołowy w Budapest 
cie jest duży. Nie ma żad­
nych ograniczeń benzyno­
wych. Wydobycie ropy naf­
towej wzrasta: w począt­
kach stycznia wyprodukowa 
no na Węgrzech 1.600 ten 
ropy naftowej wobec 2.400 
ton z września ubiegłego ro 
ku.

POMYŚLNIEJ również 
zarysowuje się sytua­

cja w górnictwie węglo­
wym. Kopalnie wydobywa­
ją obecnie 60 proc. węgla w 
stosunku do okresu sprzed 
października. Niektóre kopal 
nie osiągają już ponad 90 
proc. wydobycia. Wydaje 
się, że decydującą rolę ode­
grało tu znaczne podniesie­
nie plac górnikom. Węgiel 
kierowany jest przede wszy 
stkim do elektrowni i do 
przemysłu wytwarzającego 
towary konsumpcyjne, cho­
dzi bowiem o możliwie naj 
lepsze zaopatrzenie rynku, 
w celu niedopuszczenia do 
inflacji. Odczuwa się jed­
nak brak węgla dla celów 
opałowych. Nawet niektóre 
większe hotele ogrzewane są 
nieregularnie. Władze stara 
ją się natomiast o jak naj­
lepsze zaopatrzenie w opał 
szpitali, gdzie leczy się jesz 
cze bardzo wielu rannych.

Według danych opubliko­
wanych przez radę miej­
ską, liczba rannych podczas 
walk w Budapeszcie waha 
się w granicach 15.000 — 
16.000. Liczba ofiar śmier­
telnych w Budapeszcie wy­
nosi podług węgierskiego 
Głównego Urzędu Statystycz 
nego mniej więcej 2 tysiące 
osób, z czego więcej niż pią 
tą część stanowi młodzież po 
niżej Tat 20. Liczba kobiet 
wśród zabitych wynosi 16 
proc.

~7 innych danych dotyczą- 
cych aktualnej sytuaęji 

Węgier warto przytoczyć, że 
produkcja przemysłu sipożyw 
czego osiągnęła już poziom 
z września ub. r., przemysł 
farmaceutyczny i gumowy do 
starcza obecnie mniej wię­
cej połowę dawnej produk­
cji, cegielnie osiągają stop­
niowo dawny poz om, nato­
miast zakłady przemysłu 
hutniczego i maszynowego 
dają zaledwie 30 proc. daw 
nej produkcji. W przemyśle 
lekkim, mimo braku surow­
ców i energii elektrycznej, 
nie doszło do zwolnień na 
większą skalę. Gorzej przed 
stawia się sprawa z zapasa 
mi zbóż chlebowych, które 
są mniejsze niż w roku ubie 
glym i wystarczą na zaspo 
kojenie potrzeb ludności na 
okres 3 i pół miesiąca.

K. Z.

Tych ludzi wybraliśmy 
do Sejmu FIL

Dzisiaj podajemy dokończenie listy nowych, posłów. 
Pierwsza czę/ć listy zamieszczona była w n-rze wczoraj­
szym.

a!/ £ J/
statki

Miimmmm

bows delegacja polska pod 
kierownictwem szefa polskiej 
misji wojskowej w Berlinie 
Stach, posła Urbaniaka prze­
prowadziła w Hamburgu“.

„Na przyjęciu w Klubie Za 
morskim powitał gości sena­
tor plate stwierdzając., że wi­
zyta polska bynajmniej nie 
jest „w żadnym przypadku 
nieoczekiwana“. Senat ham- 
burski już w swoim oświad­
czeniu rządowym z grudnia 
1953 r. stwierdził: „Hambur­
ska polityka komunikacyjna 
mmi mieć stale na uwadze, 
że zjednoczenie Niemiec i peł 
na ożywienie transportowe i 
handlowe dziś jeszcze podzie 
Icnsj Europy wcześniej czy 
pó. niej stanie się faktem do­
konanym“. Senator Plate 
stwierdził, że od tego czasu

dl u niemiecko - polskiego, i 
to także bez większych kredy 
tów niemieckich, przy czym 
ze strony polskiej duże zna­
czenie mogłyby mieć dosta­
wy węgla, a ze strony nie­
mieckiej — pomimo zawar­
tego niedawno porozumienia 
polsko - radzieckiego w spra 
wie dostaw zboża — eksport 
zboża. Także szczególnie waż 
ne dla Hamburga i żeglugi 
NRF szersze wykorzystanie 
Hamburga jako miejsca tran­
zytu morskiego w polskim ru 
cha oceanicznym — ew. w 
połączeniu z polskimi liniami 
dowozowymi — zostało przez 
polskich gości ocenione ko­
rzystnie, ich zdaniem można 
by w ramach normalizacji 
przeprowadzić sprawiedliwy 
podział obrotów między 
wszystkie zainteresowane por

trzymał się konsekwentnie ; ty. Rozpoczęcie tego rozwoju 
„polityki Łaby“. „Jak wyka- j i nadlanie mu możliwie szyb- 
zuje przykład! Polski mó- kiego biegu'było głównym ce 
wił senator Plate — nasze! lem polskiej wizyty w Ham- 
stwierćfeenie było słuszne,1 burgu“,

Plan stfezniowy 
w rybołówstwie
w poważnym
niebezpieczeństwie

Dotychczas- w styczniu by­
łe więcej dni sztormowych j 
niż połowowych, toteż wyko-1 
nanie planu miesięcznego j 
przez nasze rybołówstwo stoi | 
ped wielkim znakiem zapyta j 
nia. Ogółem caie rybołów- i 
stwo polskie na dzień 22 bm,! 
wykonało plan miesięczny 
zaledwie w 48 proc.

Najdalej zaawansowani w 
wykonaniu zadań planowych ■ 
są rybacy indywidualni. Mie­
li cni w dniu 22 bm. bardzo 
dobre połowy, łowiąc 66 ton 
dorsza. Dzięki temu wyko­
nali styczniowy plan poło­
wów w 56,8 proc.

Rybołówstwo spółdzielcze 
wykonało plan w 47,9 proc., 
a wszystkie przedsiębiorstwa 
państwowe w 47,5 proc. Z 
poszczególnych przedsię­
biorstw państwowych najda­
lej zaawansowany jest w wy­
konaniu planu „Korab“ — 62 
proc.. „Szkuner“ — 47,1 proc. 
i „Arka“ w 42,5 proc.

Rybołówstwo dalekomor­
skie wykonało plan w 40 
proc. i wszystko wskazuje na 
to, że nie zdoła już nadgonić 
zaległości, ponieważ część su- 
pertrawlerów nawet tych, 
które wyszły na łowiska Mo­
rza Północnego, doznało nie­
przewidzianych awarii, któ­
re usuwa w zagranicznych 
portach. Ponadto zaciągi ma­
ją cne niebogate w rybę.

iwl)

Wydalenie
węgierskiego
attache wojskowego
z. W. Brytanii

LONDYN (PAP). Jak poda 
je agencja Reutera rząd bry 
tyjski zażądał w środę, aby 
węgierski attache wojskowy 
i lotniczy w W. Brytanii Be­
la Nagy opuścił Anglię. Bela 
Nagy musi opuścić teryto 
rium W. Brytanii w ciągu 48 
godzin.

Jak wiadomo, węgierski rewo 
lucyjny rząd robotniczo - chłop 
ski wydalił ostatnio z Budapesz­
tu brytyjskiego attache wojsko­
wego Jamesa Cowleya, ponie­
waż współpracował on z elemen 
tami kontrrewolucyjnymi. Rze­
cznik poselstwa węgierskiego w 
Londynie oświadczył w związku 
z żądaniem rządu brytyjskiego 
opuszczenia terytorium W. Bry­
tanii przez Bela Nagy, że może 
to być traktowane jedynie jako 
akt odwetu za wydalenie Jame­
sa Cowleya. Potwierdza to fakt, 
że brytyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych odmówiło 
podania powodów wydalenia Be 
la Nagy.

GDYNIA
Do portu gdyńskiego zawlrięly 

wczoraj dwa statki „GRETE 
HAUSCHILD” (600 BRT) bande­
ry niemieckiej z drobnicą i amc 
rykański „MORMACELM” (7642 
BRT) z pocztą i drobnicą.

Opuściły natomiast port: fiń­
skie — „MARTA” (493 BRT) z 
węglem do Szwecji i „ARA” 
(1349 BRT) z węglem do Finlan­
dii, duński „STEVNS” (298 BRT) 
z węglem do Danii oraz polski 
„ELBLĄG” (1284 BRT) z drob­
nicą do Antwerpii.

OKRĘG WYBORCZY NR 86 
W SOSNOWCU

1. Edward Gierek
2. Kazimierz Zawadzki
3. Balbina Semczukowa
OKRĘG WYBORCZY NR 87 

W KATOWICACH
1. Edward Ochab
2. Wit Hanke
3. Roman Stachoń
4. Wilhelm Szewczyk
5. Stanisław Ziemba
OKRĘG WYBORCZY NR 88 

W TARNOWSKICH GÓ­
RACH

1. Ignacy Skowroński
2. Jerzy Ziętek
3. Magdalena Dubiel
4. Jan Miozga
OKRĘG WYBORCZY NR 89 

W TYCHACH
1. Ryszard Nieszporek
2. Jan Żurek
3. Edward Kozyra 
i. Adolf Korus
OKRĘG WYBORCZY NR 90 

W ZABRZU

OKRĘG WYBORCZY NR 104 
W BOLESŁAWCU

1. Józef Kulesza
2. Tadeusz Stefaniak
3. Jan Kumosz
4. Leon Warchal

OKRĘG WYBORCZY NR 105 
W JELENIEJ GÓRZE

1. Mieczysław Bogusławski
2. Artur Starewicz
3. Anna Tarniewicz

GDANSK
W porcie gdańskim panował 

wczoraj duży ruch. Weszło do 
portu szereg statków — „ŚNIAR 
DWY” (2300 BRT) bandery pol­
skiej po drobnicę, fińskie „GRA 
NOE” (1844 BRT) z papierem z 
Helsinek, „YVONNE” (600 BRT) 
z celulozą z Finlandii l „NAGU” 
(3200 BRT) po węgiel oraz PO 10 
SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
„WARSZAWA” DLA FINLAN­
DII, szwedzki „VINTERLAND” 
(4132 BRT) po drobnicę dla Szwe 
cji, polski „HEL” (1076 BRT) z 
drobnicą z Antwerpii, holender­
ski „HAROLD” (500 BRT) z tłu­
szczem z Rotterdamu, radziecki 
„ADAM MICKIEWICZ” (4006 
BRT) z rudą ze Szwecji, nlemiec 
ki „L. F. MATHIES” (1200 BRT) 
po węgiel dla Finlandii oraz duń 
Ski ' „ANNA TORA” (100 BRT) 
po węgiel dla Szwecji.

Wyszły wczoraj z portu gdań­
skiego 2 statki polskie z węglem 
do Szwecji — „WIECZOREK” 
(2004 BRT) i „TORUŃ” (1800 
BRT), fiński „SALSOE” (1200 
BRT) z węglem do Finlandii, 
duński „SONGKHLA” (8800 
BRT) pod balastem do Szwecji, 
niemiecki „FONA” (968 BRT) z 
żywcem do Niemiec, francuski 

LARRIVET” (3754 BRT) z wę­
glem do Francji oraz szwedzki 
„INGVAR” (1671 BRT) z węglem 
do Szwecji.

1. Franciszek Waniołka
2. Piotr Brzoska 

Franciszek Twardawa 
Marian Garlicki

OKRĘG WYBORCZY NR 91 
W ZAWIERCIU

1. Aleksander Zawadzki
2. Michał Zając
3. Ignacy Baria
4. Józef Kieszczyński
5. Tadeusz Kutek
OKRĘG WYBORCZY NR 92 

W MYŚLIBORZU
1. Roman Arendarski
2. Edmund Kowalski
3. Adam Jakuszko
OKRĘG WYBORCZY NR 93 
W STARGARDZIE SZCZE­

CIŃSKIM

Siedziba 01/ w Hewp Jorku

kompleks składa się .7 trzech budynków: małego budyń 
ku konferencyjnego (tu zbiera się m. in. Rada Bezpie 
czenstwa), częściowo widocznego )ia zdjęciu, po lewej 

uc ynku Zgromadzenia Ogólnego (na pierwszym planie) 
i drapacza będącego siedzibą Sekretariatu ONZ.

Fot — CAF

1. Kazimierz Nowicki
2. Ignacy Konkolewski
3. Wacław Kowalczyk
4. Stanisław Zajączek
OKRĘG WYBORCZY NR 94 

W SZCZECINIE
1. Wit Drapich
2. Witold Spychalski
3. Henryk Jendza
4. Marian Lityński
OKRĘG WYBORCZY NR 95 

W CIECHANOWIE
1. Józef Lassota
2. Henryk Leliński I
3. Stefan Gołębiowski
4. Zygmunt Hagedorny
OKRĘG WYBORCZY NR 96 

W GARWOLINIE
1. Józef Kuropieska
2. Bronisław Warowny
3. Władysław Surmacki
4. Marian Jaworski
OKRĘG WYBORCZY NR 97 
W NOWYM DWORZE MA­

ZOWIECKIM
1. Józef Wydra
2. Tadeusz Makowski
3. Stanisław Ulicki
OKRĘG WYBORCZY NR 98 

W OSTROŁĘCE
1. Walenty Titkow
2. Zygmunt Prowencki
3. Jan Jagodziński 

|4. Wacław Śliwiński 
i 5. Tadeusz Jóźwiak
OKRĘG WYBORCZY NR 99 

W PIASECZNIE
:L Marian Jaworski
2. Zygmunt Zaleski
3. Konstanty Morawski
4- Ignacy Grzywacz
OKRĘG WYBORCZY NR 100 

W PŁOCKU
1. Wacław Tułodziecki
2. Stanisław Rokicki
3. Andrzej Kisielski
4. Tadeusz Gierzyński
5. Władysław Zaleski
OKRĘG WYBORCZY NR 101 

W PRUSZKOWIE
1 Stefan Siekierski
2. Bronisław Jakubiak 
3 Jerzy Putrament 
!. Ryszard Hill
OKRĘG WYBORCZY NR 102 

W SIEDLCACH
! Stanisław Pawlak
2 Koruianty Łubieński
3. Tadeusz Ilczuk
1. Józef Borecki

5- Michał Woźniak
'KEFG WYBORCZY NR 103 

W WOŁOMINIE 
1 Leon Lutyka
2. Mieczysław Żurawski

- 3. Franciszek Karłowski

OKRĘG WYBORCZY NR 106 
W KŁODZKU

1, Leon Kruczkowski
2, Marian Jamka
3, Julian Klis
OKRĘG WYBORCZY NR 107 

W LEGNICY
1. Paweł Warchoł
2. Antoni Metynowski 

Antoni Wojtysiak
OKRĘG WYBORCZY NR 108 

W OLEŚNICY
1. Ronald Szpakowski
2. Władysław Pawlina
3. August Pieczonka
OKRĘG WYBORCZY NR 109 

W ŚWIDNICY
1. Władysław Matwin
2. Franciszek Korga
3. Jan Olszewski
OKRĘG WYBORCZY NR 118 

W WAŁBRZYCHU
1. Jerzy Morawski
2. Ludwik Karolczak
3. Józef Olszyński
4. Józef Florczak
5. Antoni Andreasik

OKRĘG WYBORCZY NR 111 
WE WROCŁAWIU

1. Adam Rapacki
2. Stanisław Kulczyński
3. Dionizy Smoleński
4. Wiktor Obolewicz
5. Aleksander Wyrobek
6. Stefan Kisielewski
OKRĘG WYBORCZY NR 112 

WE WROCŁAWIU
1. Bronisław Ostapczuk
2. Tadeusz Toczek
3. Stanisław Zawadzki
OKRĘG WYBORCZY NR 113 
W GORZOWIE WIELKO­

POLSKIM
1. Edmund Stuczyński
2. Julian Kadlof
3. Feliks Dobrowolski
OKRĘG WYBORCZY NR 114 

W NOWEJ SOLI
1. Aleksander Burski
2. Stanisław Romanowski
3. Zuzanna Josińska
OKRĘG WYBORCZY NR 115 

W ZIELONEJ GÓRZE
1. Tadeusz Wieczorek 
3. Marceli Najdter 
3. Teofil Fleischer
OKRĘG WYBORCZY NR 116 

W ŻARACH
1. Marian Marchlik
2. Jerzy Rumianek
3. Władysław Krym

W 3 mandatowym okręgu 
wyborczym nr 37 z siedzibą 
w Nowym Sączu bezwzględ­
ną większość ważnych głosów 
otrzymało dwóch kandyda­
tów; jeden mandat został nie 
obsadzony, wobec tego Pań­
stwowa Komisja Wyborcza, 
na podstawie art. 72 ordy­
nacji wyborczej do Sejmu 
PRL, postanowiła wystąpić 
do Rady Państwa z wnios­
kiem o zarządzenie w okrę­
gu wyborczym nr 37 ponow­
nych wyborów w celu obsa­
dzenia trzeciego mandatu.

Przewodniczący Państwo­
wej Komisji Wyborczej prof, 
dr Jan Wasilkowski 

zastępcy przewodniczącego; 
Jerzy Albrecht, Bolesław Po- 
dedworny

sekretarz Jan Karol Wende 
członkowie: Władysław Ga 

wlik, Dominik Horcdyńsld, 
Jerzy Jodłowski, Jan Mro- 
chen, Eugenia Pragierowa, 
Sylwester Zawadzki, Roman 
Gajzler, Henryk Holder, Ja­
rosław Iwaszkiewicz, Jan Ku 
laga, Kazimierz Opałek, Ma­
rian Renke.

UWAGA!
Urzędowe obwieszczenie 

P ństwowej Komisji Wybor­
czej o wynikach wyborów 
zamieszczone jest w nr 5 „M®
ni tera Polskiego“. w
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Rffisną jak grzyby po deszczu
piątek

Życzymy dziś PAWŁO­
WI.., czego? niech sam 

się głowi!

w Teatrze Lalek
...o godz. 18, na temat ,.Zna­

czenia powieści pedagogicznej" 
(na przykładzie książki Ceshro- 
na — „Bezdomne psy") mówi 
doc. dr Romana Miller.

Bilety w cenie 1 zl do nabycia 
w kasie Teatru Lalek przed od­
czytem, oraz w przedsprzedaży 
w ZW TWP Wrzeszcz, ul. Grun 
svaldska 7G-78.

■—«
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Sieć handlową w Gdyni
uzupełnia met więcej 

sów prfwatijrch
Rosną jak grzyby po j sklepów przemysłowych w 

deszczu, sklepy prywat- ; śródmieściu i 3 na peryfe- 
aycli właścicieli. W kaź- I riach wielkiej Gdyni, 4 
dym wolnym miejscu przy j uprawnienia na sklepy spo- 
uiicach śródmieścia szyb- j żywcze w śródmieściu i 4 na 
ko powstają murowane lo! przedmieściach. Wydano rów 
kale handlowe. Przy ulicy j nież wiele zezwoleń na uru- 
Starowie.jskiej nie ma już j chomienie stoisk z art. spo- 
wolncj ściany, do któ- j żywczymi i przemysłowymi, 
rej można by „przylepić“ j We wspomnianym okresie u- 
sklcp. Obecnie buduje się j dzielono łącznie 49 koncesji

Wielu prywanych handlów 
ców w swoim czasie zostało 
usuniętych ze sklepów, za­
trzymało natomiast zezwole­
nie na trudnienie się hand­
lem. Ci dokwaterowywali się 
do innych prywatnych loka­
li. W ten sposób w jednym lo­
kalu handlowało 2 lub nawet 
3. Dziś większość z nich otwie 
ra znów własne samodzielne 
placówki handlowe w nowo- 
wybudlowanych przez siebie 
pomieszczeniach.

Druga grupa to dzierżawcy 
boksów w hali, którzy obec­
nie przekształcają swoje pla 
cówki handlowe w samodziel 
ne sklepy.

Ożywienie się handlu pry­
watnego w dużym stopniu 
można też zauważyć w hali

TEAT (i Y
GDASlSS — Teatr Wielki - 

Koncert symfoniczny — g. 19,SC.
Teatr Łątek — nieczynny.
Lalek — siedziba — „Żart 

szowiecki” — g. 14,30.
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Sprawa Kowalskiego” — g. 19;
KINA

Inform Okr Żarzadu Kir 
w Gdańsku

GDANSK — „Leningrad” — 
,..l ulietta” — franc. „Kameral­
ne’* — „Dumna królewna" -* 
.Czyścibuty” — hind. — „.Śpie­

waj i uprawiaj sport"

wg

pawilon handlowy przy 
ul. Abrahama, na zapleczu 

kina, „Warszawa“ i na ro­
gu ulic 10 Lutego i Abraha 
ma. Łagodna zima sprzy­
ja budownictwu i obrotni 
ludzie dobrze wykorzystu­
ją ten czas.

Zainteresowanie możliwoś­
ciami otwarcia własnego, pry 
watnego sklepu w Gdyni 
jest ogromne. Wydział Han-1 
dlu Prez. MRN zawalony jest; 
robotą, a stale napływają no­
we podania o zezwolenie na 
otwarcie placówek handlo­
wych.

— Wiele podań nie możemy 
załatwić pozytywnie, bo 
mamy lokali handlowych —
wyjaśnia kierownik wydz.

W cyfrze tej zamyka się ilość targowej. Świecące do jne-
osób, które doszły do handlu. 
Nie jest to równoznaczne z 
ilością otwieranych sklepów. 
Jest ich o wiele więcej. Skąd 
się biorą?

handlu Chinczewski. — Bu- 
wrzeszcz - „Bajka” - „Dro; ctowa przez prywatnych kup- 
ga na scene”'— raäz. — „Re-;ców pawilonów w poważnym 
krut Bum” — szwedzki. „ZMP-; stopniu rozładowuje tę trud->> _ Win? nw 1 -- < * J ’

BAL MASKOWY...
...organizuje Komitet Rodziciel 

, ski Państwowej Średniej Szkoły 
nlo Muzycznej w Gdańsku (ul. Par­

tyzantów’) w dniu 2 lutego (w 
lokalu własnym).

Oryginalne kostiumy będą pre 
miowane. Wstęp 40 zl od osoby.

owiec” — „Kadet Winslow - : _ .
ang. NOWY POET — „1 Ma-;sytuację, 
ja” — „Trzej muszkieterowie"! W IV kwartale 
franc, oliwa — „Delfin” — - wydział handlu
„Mąż dla -------
włoski.

Anny Zaceheo’ uprawnień na

ub. roku 
wydał 9 

prowadzenie

Gdynia — „Warszawa 
„Czerwone i czarne” — franc 
„Atlantic” — „Czerwone i czar 
ne”. „Goplana” — remont. 
GRABÓWEK — „Fala” — j 
„Diabeł wcielony” — franc.! 
CHYLONIA — „Promień” -i 
„Dziś wieczór gramy” —i 
czeski. _ ORŁOWO — „Nep-j 
tun” — „Tajemnica dzikiego j 
szybu” 7— polski. OBŁUŻF"
,,Związkowiec” —■ „Cud w Me 
diolanie” — włoski. RUMIA 
„Aurora” — „Sala Nr 9” — wę 
gierski.

"!St. Skrowaczewski
laureat I naqrody 
Międzynarodowego 
Konkursu
Tlytygenió') w Rzymie

SOPOT — „Bałtyk” — „Pozna j » •
ne nocą” — franc. „Polonia”’ — : (JyfY
„Człowiek na torze1 polski.

DYŻURY APTEK 
od dn. 19. I. do dn. 25. I. 37 r.

Gdańsk — Apteka Nr 3, ulica 
Al. Zwycięstwa 35 i Apteka Nr 
2t, ul. Tedn. Robotniczej 111. 
Wrzeszcz — Apteka Nr 5, ulica 
Grunwaldzka 32. Nowy Port — 
Apteka Nr 4, ul. Oliwska 83,4 — 
stały dyżur nocny. Oliwa ■— 
Apteka Nr 53, ul. Leśna 1. So­
pot — Apteka Nr 12, ul. 20 Paź­
dziernika 791. Gdynia — Apteka 
Nr 14, ul. Świętojańska 122. 
Otłuże — Apteka Nr 63, ulica 
Bednarska 11 — stały dyżur noc 
ny Orłowo — Apteka Nr 26 ul. 
Boh. Stalingradu RB — stały dy­
żur nocny.

Ostry dyżur w zakresie cbi-l 
rurgii pełni Szpital Wojewódzki 
w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony — Centrala: 
322-55 do 7 — Biuro wezwań — 
41000.

NA szosie pod Grenadą w dru 
gim tygodniu wojny hisz­

pańskiej pluton żandarmów fran 
kistowskich rozstrzelał najwięk­
szego poetę Hiszpanii w okresie 
międzywojennym, Federico Gar­
da Lorca. Rozkaz zamordowania 
Lord sięgał nawet poza kwate­
rę gen. Franco. Wyszedł z osła­
wionego „Instytutu Ibero - nie­
mieckiego”, którym kierowali 
hitlerowscy generałowie.

Cóż było powodem tak szcze­
gólnej nienawiści zjednoczonych 
s!ł franklstowsko-hitlerowskich? 
„Ten hiszpański poeta jest poe­
ta bardzo hiszpańskim” — pi­
sze Stanisław Brucz, w jednej 
ze swvch ocen literackich, wy­
jaśniając jak Lorca z pierwiast­
ków kultury ludowej wykrysta- 
lizowuje i organizuje motywy 
swego świata poetyckiego, nie­
zwykle kunsztownego, autono­
micznego i wręcz nadrealnego.

Silny związek tego syna chło­
pa z rodzinną Andaluzją, olbrzy 
mi talent podbudowany poważ- 
iivmi studiami, uczynił, że naj­
pierw jego „romanze” odświe­
żone i skondensowane ballady 
ludowe — a następnie twórczość 
dramatopisarska, umiejscawiają­
ca wszystkie jego dziesięć dra­
matów w środowisk i wsi anda­
luzyjskiej, wśród chłopów, a 
więc przenosząca teatr hiszpań- 
sk‘ ze świata mitologii szlachec­
kie.; w realne życie ludu — od- 
b‘dy się głębokim echem w du­
szach iudu hiszpańskiego, jesz­
cze za dyktatury Primo de Ri- 
very, a następnie spotęgowały 
w czasach republiki. Nie można 
było z tym walczyć, więc posta­
nowiono poetę unicestwić — za­
mordowano go. Ale nie zwycię­
żono. Franco misia! się ugiąć 
przed wielkości* Lord. Dziś we 
frankistowskiei Hiszpanii wyda­
je się wspaniale wolumina poe­
zji i wybory jego dramatów. Na 
icenie wystawia się jego sztuki. 
O krwawym akcie na szosie pod

koncertem 
symfonicznym

Dziś, 25 bm. o godz. 19,30 
odbędzie się koncert symfo­
niczny pod dyrekcją Stanisla, 
wa Skrowaczewskiego. Jako 
solistka wystąpi Maria Drew 
niakówna — śpiew.

W programie: Mozarta „U- 
wertura do opery „Don 
Juan”, Beethovena „Ah Per- 
fido”, Ryszarda Straussa 
„Pieśni” oraz Berlioza „Sym 
fonia fantastyczna”. Koncert 
zostanie powtórzony naza­
jutrz, w sobotę w Gdyni o 
godz. 19,30.

DLA LEKARZY
W dniu 29 bm. (wtorek) o go­

dzinie 18,30 w sali wykładowej 
im. L. Rydygiera (II Klinika Chi 
rurgiczna AMG) odbędzie się po 
siedzenie naukowe. Porządek 
dzienny przewiduje pokazy kli­
niczne i odczyty.

„O ZAWODZIE FIZYKA”
W dniu 26 hm. o godz. 17 w 

Aud. Max. Politechniki Gdań­
skiej młodzież szkół średnich 
słucha odczytu pt. „O ZAWO­
DZIE FIZYKA”. Po odczycie 
przewidziana pogadanka z poka 
zami.

Wykład i pogadankę opraco­
wał ' prof, dr I. Adamczewski.

DZIŚ W GDYNI
Zarząd Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko - Francuskiej urządza 
dziś o godz. 19 miły wieczór klu 
bowy w gabinecie morskim w 
Gdyni, przy ul. Wybickiego 3 
(parter). Przewidziana jest krót 
ka prelekcja literacka w języku 
francuskim, wspólna herbatka 1 
wicie innych atrakcji.

GDAŃSKI KLUB MORSKI
...zawiadamia swoich człon­

ków, że 3 lutego (niedziela) o 
godz. 12, w lokalu Zarządu Woj. 
LPŻ we Wrzeszczu przy ul. Ko­
pernika 18, rozpocznie się kurs 
na stopień sternika lodowego. 
Zgłoszenia należy kierować do 
Gdańskiego Klubu Morskiego 
Gdańsk - Stogi, przed rozpoczę 
ciem kursu, lub 3 lutego.

DLA FARMACEUTÓW
Dziś, o godz. 18, odbędzie się 

w małej sali wykładowej Wy­
działu Farmaceutycznego AMG, 
przy ul. Karola Marksa 107. ze­
branie naukowe, na którym 
prof, dr Maria Szmyt wygłosi re 
ferat na temat: „Rola farmaceu 
ty w balneochemłl”.

dawna pustką boksy, dziś wy 
pełnione są towarami. W ha­
li istnieje nawet pierwszy w 
Gdyni prywatny komis.

Czy handel prywatny uzu 
pełnia luki w sieci handlu 
państwowego i spółdziel­
czego? W dużym stopniu 
tak. Np. mieszkańcy Chy- 
lonii na pewno z radością 
powitali otwarcie przez ob, 
Jaśkowiaka sklepu z ryba­
mi, miłośnicy pięknych, luk 
susowyeh mebli — otwar­
cie sklepu z wyrobami 
drzewnymi przy ul. Staro­
wiejskiej, a hodowcy — 
punkt sprzedaży pasz przy 
ul Witomlńskiej 3.

Wydaje się natomiast, że 
sklepów z galanterią, kon­
fekcją skupiło się w cen­
trum miasta już aż nadto, 

(Lig.)

Jazzowy
wieczorek
taneczny

...odbędzie się w sobotę, 
26 bm. w salach kawiarnia­
nej i widowiskowej Związku 
Pracowników Kultury w 
Gdańsku przy ul. Garncar­
skiej 3. Wieczorek organizu­
je gdański jazz - club. W 
programie atrakcje.

Konkurs „Lascia o radop- 
pia” — „podwójnie albo fi­
ga”. Najnowsze nagrania 
Rock and Roli.

Do tańca gra orkiestra 
Jazz-clubu. Początek impre­
zy o godz, 20. Bilety do na­
bycia w komitetach miejsco­
wych przy uczelniach gdań­
skich. Cena biletu — 25 zł.

Do zobaczenia na zaba­
wie !

Dn 31 stycznia
...przyjmuje zapisy na kurs 

języka rosyjskiego lub nie­
mieckiego Gabinet Morski 
TPPR w Gdyni przy ul. Wy 
biekiego 3.

Duże zainteresowanie
muzyków
zaqranicznych
wzbudziła polska
opera „Krakatuk“

W d'n. 24 bm. w Gdańsku od 
było się przedstawienie nowej 
opery polskiej „Krakatuk“, 
na której obecni byli muzyko­
lodzy i krytycy czechosłowac­
cy dr P. Ecksztein dyr. Zw. 
Kompozytorów Czechosłowac­
kich, dr Ladislav Burlas z 
Bratysławy i dr Jaromir Pa- 
clt z Pragi. Poza kompozyto­
rem opery „Krakatuk“ Ta­
deuszem Szeligowskim obecni 
byli również kompozytorzy 
polscy; Grażyna Bacewiczów- 
na, Tadeusz Baird', ks. Feicht, 
Włodzimierz Kotoński, Tade­
usz Marek, Zygmunt My ciel- 
ski, Kazimierz Serocki, Stani­
sław Skrowaczewski oraz dyr. 
Polskiego Wydawnictwa Mu­
zycznego w Krakowie Ta­
deusz Ochlewski. Byli rów­
nież: kierownik telewizji Cze 
sław Lewicki z Warszawy i 
red. Artur Ettingier. (w)

Pr Zf.
czarna!
możesz wysłuchać pogadan­
ki pt. „CHINY —KRAJ STA
rożytnej kultury i no
WEGO ŻYCIA” w sobotę 26 
bm. o godz. 18 w lokalu Mor ( 
skiego Gabinetu TPPR w | 
Gdyni przy ul. Wybickiego 3. 
Pogadankę ilustrowaną prze 
żroczami opracował E. Ober 
tyński.

mm gg
H n mil fi i« UIP

...że w celu usprawnienia 
komunikacji dla mieszkań­
ców Wzgórza Nowotki, auto 
busy linii 119, od dnia 25 
bm., nie będą zatrzymywały 
się od rana do godz. 8 na 
przystanku przy garażach 
WPK GG w' Orłowie.

RiOWatlie

brydżem

po-

D
Grenadą mówi się, jako... 
iryłce...

OM BERNARDY AL­
BA“, który zaprezen­

tował nam właśnie Teatr 
„Wybrzeże“ — ostatnia z je­
go sztuk — ma wszystkie wa­
lory twórczości Lorci. Wy­
rasta z gruntu wsi hiszpań­
skiej. NaT tle wyraźnie hisz­
pańskiej obyczajowości w spo 
sób jak najbardziej realisty­
czny, czasem aż naturalisty- 
czny, rozgrywa się dramat 
w patio bogatej chłopki, któ­
ra ma pięć córek. Napisany 
jest tonem ballady, słowami 
„pieśni gminnej“, ale podnie 
sionej do wyżyn wielkiej li­
teratury, jakby — nie ryzy­
kuję, porównując — u nasze­
go Mickiewicza...

Głównym tematem drama­
tu jest „głód mężczyzny“. 
Pięć córek, pod tiwardą tyra­
nią matki, więdńie w zam­
knięciu, choć serca i namięt­
na krew wyrywaj ą je do miło 
śei. Najpiękniejszego chłopa 
ka ze wsi matka i komeraże 
pieniężne przeznaczają naj­
starszej, ułomnej Angustias. 
Kochają się w nim bodaj 
wszystkie. On pragnął naj­
młodszej, najpiękniejszej — 
Adeli. Kończy się zaś sztu­
ka... nie, nie, to już zobaczcie 
sami.

Ale pod tekiem tej roman­
tycznej romanzy, jak najauten­
tyczniej poetyckiej, snuje się 
jeszcze i tęta’aca krwią pełnia 
życia dziewięciu koi’ei: maiki,

córek, dwóch służących 1 obłą­
kanej babki. Wszystkie te po­
stacie — napisane są świetnie. 
Każda jest odrębną osobowością,
0 różnej psychice, swoistym 
temperamencie, innej wyobraź­
ni. Sceniczne Ich losy potwier­
dzają tylko wielką prawdę ży­
ciową, że prawja natury nie da­
dzą się zwalczyć, a wolność de­
cydowania o swym losie, piawo 
do miłości — są niezwyciężone.
1 to twierdzenie jest właściwym 
sensem „Domu Bernardy Alba”.

Wystawienie tego ciekawe 
go dramatu na scenie gdań-

Nasza ocena

zdaje mi się, że patio, w bądź 
co bądź chłopskim domu, po­
winno wyglądać mniej maje­
statycznie niż to, które nam 
zaprezentował Marian Koło­
dziej. Ale urzekał za to pięk­
nym przeciwstawieniem mro 
ku domu z jasnością horyzon 
tu, pełnego gorącego słońca. 
Ą KTORSKICH zasadni- 
'* czych zastrzeżeń mam 

niewiele. Trudną, prowadzą­
cą rolę władczej, despotycz-

Nakładem Wydawnic­
twa „Sport i Turyatylta” Uka­
zało się 40.000 cgz. książki 
„Brydż” w opracowaniu J. Bu-j 
kowskiego i S. Pleszczyńsklego. 
W' ciągu miesiąca nakład książ­
ki został prawie całkowicie roz­
przedany, a tylko w nielicznych 
księgarniach znajdują się jesz­
cze ostatnie egzemplarze. II wy 
danie książki ukaże się jeszcze 
w bież. m. jako jedna z pięciu 
książeczek pod ogólnym tytu­
łem „Mała Biblioteczka Wczaso­
wa”.

niestety zbyt mało dramaty­
czna, tam znów, gdzie tak 
każe tekst.

Spośród pięciu córek — 
ułomna Angustias Kiry Pe- 
płowskiej była postacią naj­
mocniej narysowaną. Ale 
i jej siostry — Ma­
gdalena Aleksandry Darków 
sklej, przewrotna Amelia 
Anny Futnlowej, Martirio 
Krystyny Jackowskiej były 
nie tylko odrębnymi sylwet-

Konkursowe
now

Wybór MISS WYBRZEŻA ANNO 1957 — to nie 
tylko ponad Ą.0 tysięcy kuponów, nadesłanych przez na­
szych czytelników, to nie tylko kilka tysięcy telefonów 
w tej sprawie do redakcji (i prywatnie od wielu kole­
gów), to wreszcie nie tylko ponad tysiąc wizyt osobis­
tych w „Dzienniku1. Nie mamy tu zupełnie na myśli ty­
sięcy kłopotów, jakich należyte zorganizowanie takiej 
imprezy nastręcza, a których istnienia nie domyśli się 
nawet wielu naszych gości na imprezach.

I z kuponami i bez nich czytelnicy nasi nadesłali 
nam mnóstwo listów, z których można by stworzyć male 
archiwum. Bardzo i viele listów zawiera te same akcen­
ty i myśli, z prawdziwym wzruszeniem spotykamy w 
nich wiele serdecznej troski naszych czytelników o to, 
aby nasza impreza się udała. I wreszcie sporo czytelni­
ków wyraża obawy, aby wybór MISS WYBRZEŻA AN­
NO 1957 nawet cieniem swoim nie przypominał ubieg­
łorocznego wyboru Miss Sopotu.

Możemy uczciwie powiedzieć. że zrobiliśmy wszyst­
ko, aby wszyscy — i przyszłe MISS i nasi czytelnicy i 
my, jako organizatorzy — z zadowoleniem i satysfakcjo 
wspominali wybory nasze i MISS. Ale Drodzy Czytelni­
cy, to zależy również od Was, obecnych na salach, od 
umiejętnego powstrzymywania co gorętszych wielbicieli 
właśnie tej, a nie innej kandydatki przed zbyt żywioło­
wym wyrażaniem swoich dla niej uczuć. Jeśli nam po­
możecie, a przecież to n as z a wspólna impreza — 
wszyscy rozejdziemy się zadowoleni i z przyjemnością 
oczekiwać będziemy następnych imprez.

A że i nasi czytelnicy ich oczekują — świadczą li­
sty, o których mowa wyżej. Zaś niżej ich autorzy znaj­
dą odpowiedź w sprawach, które poruszali. Tak więc 
impreza nasza będzie nagrywana przez Polskie Radio, 
ponadto Polska Kronika Filmowa ze swoją wszędobyl­
ską kamerą ułatwi nam raz jeszcze wizualne przeżycie 
konkursu, w którymś z dodatków filmowych. Wczoraj 
znowu odwiedził nas redaktor jednej z gazet szwajcar­
skich zapewniając, że będzie naszym gościem i to z pió­
rem i notatnikiem oraz aparatem fotograficznym, Jeśli 
o zagranicy mowa — to otrzymaliśmy list z Monachium, 
w którym autor prosi o przesłanie tych ,.Dzienników, 
w których będą opisy naszych imprez, zdjęcia MISS... i 
publiczności, jednym słowem — wszelkie szczegóły wy­
boru.

Wielu czytelników domagało się, aby publikować 
zdjęcia kandydatek tv kostiumach kąpielowych W ca­
łej krasie i pięknie nasze Pand" : •••••'•> “> własme w 
takim stroju, tak więc „pos­
tulat“ ten będzie spełniony.
Przekażemy kandyda tkam 
także wszelkiego rodzaju ży­
czenia; natomiast mamy tru­
dności ze spełnieniem, prośby 
tego czytelnika, który prosi 
aby „jego" kandydatkę... uca­
łować; sami państwo rozu­
miecie, dlaczego. Jest oczywi­
ste, że bardzo obszerne repor­
taże z licznymi fotografiami 
znajdą się w Dzienniku“ ci 
więc czytelnicy, którzy wyra­
żali o to obawę — będą mogli 
uzupełnić swoje zbiory. Jesteś 
my również pewni, że scepty­
kom, wątpiącym w urodę i 
zgrabnośó naszych kandyda­
tek, najlepiej odpowie nasza 
impreza; spójrzcie zresztą na zdjęcie.

Specjalna odpowiedź dla sceptyka, podpisanego nie­
czytelnym wy wij asem ; nie ma żadnego obywatelskie 
go (?) obowiązku .głosowania“ na którąś z pięknych 
niewiast. Po prostu urządziliśmy wielką, przyjemną za­
bawę, bo tylko taki charakter może mieć nasz konkurs 
i taki ma na całym“ świecie — i do tej zabawy zaprosi­
liśmy wszystkich naszych czytelników Na razie udało 
się. bo co najmniej 50 tysięcy osób, nie Ucząc ich krew­
nych znajomych przyjaciół już teraz baud się razem 
z nami.

Pamiętajcie: trzeba przyjść parę minut przed każdą 
imprezą, nie zapomnieć o lornetkach, nie zgubić biletów. 
Jutro znowu czytajcie .Nowinki

liii premiery w Teafne „Wybrieże“
F.G. Lorca „Dom Bernardy Alba“

Gozdawa i Stępień — »Sprawa Kowaiskieqo«

sklej jest repertuarowym o- 
slegnięciem. Reżyser Wale­
rian Lachnit poprowadził ca 
ły spektakl dość jednolicie, 
nie gubiąc właściwości stylo­
wych, ale na tle nie zamaza­
nego materiału tekstowego, 
przedstawienia nie doreżyse 
rował. Dotyczy to zarówno 
niektórych scen jak i postaci 
nie zawsze konsekwentnie 
prowadzonych, jak również i 
scenografie.

Nie byłem w Hiszpanii, ale

nej, twardej, acz nie oschlej 
Bernardy Alba z bardzo dużą 
siłą wyrazu, choć nie zawsze 
konsekwentnie, przeprowa­
dziła Wanda Stanisławska- 
Lothe.

Czyżby nie była przy tym 
zbyt podobna do Wassy Że- 
leznowej?

Jej obłąkaną matką oyła 
Janina Nosarzewska. Gra­
jąca obłąkaną aktorka była 
wzruszająco tkliwa, tam 
gdzie taką trzeba być, ale

kami, ale pełnym1' osobowo­
ściami. Najsłabsza była naj­
młodsza — Adela — Alicja 
Migulanka.

Maria Nochowicz stworzy­
ła ciekawą postać służącej 
— totumfackiej Poncji, chwi 
l.ami zdecydowanie nienawi­
dzącej całej rodziny Alba, 
wręcz marzącej, ny móc Ber 
nardzie bezustannie pluć w 
twarz, chwilami znów pełnej 
czułości. Te pozorne niekon­
sekwencje umiała aktorka

doskonale wytłumaczyć. Dru 
gą, młodszą służącą, o mniej 
już skomplikowanej psychi­
ce, nienawidzącą, a niezdar­
nie udającą przywiązanie 
była Maria Łomżanka. Resz­
ta — to role epizodyczne.

Wszystkie postacie — to je 
dnak generalne niedopatrze­
nie reżysera — niewiele msj? 
wspólnego z Hiszpanią.

Na zakończenie dodajmy 
że pięknie brzmiały dzwony. 
I tym razem trzeba podkre­
ślić staranne opracowanie 
programu. * # $

OBOWIĄZEK recenzencki 
każe też omówić „Spra­

wę Kowalskiego” Gozdawy i 
Stępnia, która jest próbą sa­
tyrycznego spojrzenia na bez 
sensy do niedawna tak 
wszechwładnej biurokracji. 
Choć nazwano to komedią 
muzyczną, w gruncie rzeczy 
jest to aż dwadzieścia ske­
czów, często pozbawionych 
ocint, ale pełnych za tn bar­
dzo nieraz celnych i aktual­
nych dowcipów, na które wi 
downia z reguły reaguje bu­
rzami oklasków.

Całość mają wiązać dzie­
je miłości dwojga ludzi, szu­
kających mieszkania. W 
nrzedstawienhi gdyńskim tę 
właśnie miłość (skoś zagu­
biono. Śpiewa wprawdzie 
Gwiazdowski, razem z Mar­
kiewicz, duet o maleńkim ką 
ciku, przedtem każde z nich

śpiewa i solo i to całkiem 
przyjemnie, piosenki na ten 
temat, ale na tle farsowych, 
często zresztą przeszacowa­
nych scen w centralnym za­
rządzie czegoś tam, w jakimS 
tam ministerstwie, w ogon­
ku w „Delikatesach”, na im- 
orezie „Zgaduj zgadula” 1 
wreszcie... w niebie — o mi­
łości tej ledwie pamiętamy.

Może tu trochę winy akto­
rów, ale najwięcej reżysera, 
Stanisława Milskiego, który 
nie umiał — mimo wszystko
— nadać przedstawieniu jed 
nolitego tonu. Płaska farsa 
gryzie się w „Sprawie Ko­
walskiego” z tak charakte­
rystycznym w komediach mu 
woźnych — sentymentem. 
Nie pomagają tu ewolucje 
taneczne, ani scenograficzne 
wiązania scen ekranem fil­
mowym, na który rzuca sią 
epidiaskopowe obrazy. Posz­
czególne sceny — skecze trze 
ba było związać jednolitym 
tempem i — zwłaszcza jed­
nolitym postawieniem ról.

Afisz wymienia wiele na­
zwisk. Ale — naszym zda­
niem — na odnotowanie, pq* 
za już wymienionymi, zashs» 
gują jeszcze tylko Talarczyfc 
jako Słowik, Chodakowska
— Irena, Karasińska — Kry­
styna, Sobieraj — Sporysz, 
czasem zbyt, a nip najlepiej 
robiący Dymszę, i — chyba, 
nikt więcej.

MAREK DULĘBA' j
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Może powstać
milionowy 
fundusz
budownictwa 
mieszkaniowego

Bardzo interesujący pro­
jekt wysunął „Glos Pracy!‘.
Otóż proponuje on, aby j 
związki zawodowe, które li- i 
czą prawie 5 milionów człon j 
ków, stworzyły fundusz na! 
popieranie spółdzielczego bu j 
downictwa mieszkaniowego.
Fundusz ten mógłby pow­
stać w ten sposób, że od 
każdej składki związkowej 
brałoby się 1 złoty. W ten 
sposób np. Związek Zaw.
Metalowców, liczący około 
400 tys. członków już po 
pół roku dysponowałby kwo 
tą około 2 i pół miliona zł.

Zarząd główny danego 
związku powinien dokonać 
rozdziału funduszu ze spół 
cfzielnią mieszkaniową, za­
pewniając sfinansowanie pe. T ,. y
wnej części wkładu własne-L ‘ 1iL V * Indie zakończy 
go wprowadzonych przez sie ■ ^ re.a izac^ ®weS° pierwsze 
bie związkowców. Gdyby na

Pierwsze kroki na nowym
• Co sprzedajemy, a co kupujemy?
• Czy są większe możliwości?
• W jaki sposób je wykorzystać
© Od czego zależy dalszy rozwój wymiauy

rynku
się przy nich bowiem nie 
tylko urządzenia, lecz tak­
że myśl techniczną, poważ 
n:e pogłębia się współpra­
cę gospodarczą,
Co możemy budować w In 

diach?

danym terenie nie było ta­
kiej spółdzielni, związek 

■mógłby zainicjować jej u two 
rżenie. W następnej kolejno 
ści zarządy okręgu, w poro 
zumieniu z radami zakłado 
wymi, powinny zbadać po­
trzeby mieszkaniowe i moż 
liwości płatnicze członków 
związku, a następnie wyty 
powiać kandydatów na mie­
szkania.

Jaka miałaby być wyso­
kość sumy wpłacanej spół­
dzielni przez związek? Żale 
ży to od sytuacji material­
nej i warunków mieszkam o 
wych kandydatów. Suma ta 
powinna wahać się od 25 do 
90 proc, wkładu własnego. 
Mogą być wypadki, że ma­
ło zarabiającym trudno bę­
dzie wnieść pozostałe 10 
proc. (ok. 11500 zł). Wów­
czas Spółdzielnia powinna 
im umożliwić odrobienie 
wkładu własną pracą. W in 
teresie rozszerzenia patrona 
tu związkowego na jlak naj 
większą liczbę związkowców, 
wskazany jest jak najwięk­
szy udział finansowy zahlte 
resowanych.

Resztę sumy potrzebnej 
na wybudowanie mieszka­
nia czy domku, każdy czło­
nek otrzymałby normalną 
drogą, tj. przez spółdzielnię 
w ramach kredytów pań­
stwowych, spłacanych przez 
niego, po wybudowaniu mie 
szkanla, w ratach miesięcz­
nych. Gazeta zastanawia się 
także, czy udzielenie fundu­
szów powinno być traktowa 
ne jako pomoc, czy psżycz­
ka.

„Dziennika Bałtyckiego“)
j 5 milionów funtów szter- 
' lingów rocznie za dostawy 
I po 100 tys. ton wyrobów 
j walcowanych, w sprawie 
j których zawarliśmy w br. 
i umowę na trzy lata oraz 

wartość naszych wagonów 
kolejowych, lokomotyw, o- 
brabiarek, maszyn włókien 
nlczych, cementu, dostar­
czanych Indiom w dość du 
żych, lecz ciągle jeszcze ma 
łych, w porównaniu z mo­
żliwościami, ilościach.
Np. w najbliższej przyszło 

ści powinniśmy zakończyć 
dostaiwę 2600 wagonów kole 
jcwych oraz rozpocząć prze- 
ilcazywanie 1400 ram do wa-

g, plan, 5-letniego ii rozpo | «Ä& ».
CZęiy wykonywanie drugiej jwarcia nowych kontraktów na 
pięciolatki, która jest o wie-jelJsport do wszystkich tych 
le bardziei ambitna ń c70T7Pi wyrobów. Kontrakty te mogą iZ, ?;. 3 f.a 1 sferzel! opiewać na dalsze setki tysięcy
zakrojona od pierwszej. In-jfuntów szterlingów. Jeśli nasz 
die kroczą obecnie po dro- przemysł byłby w stanie zapew- 
te szybkiego rozwoju ch“pSii‘ Su
aairczego i w związku z tym J kolej owego, wyrobów hutni- 
muszą importować olbrzymie | czycti, obrabiarek i innych urzą 
ilości maszyn i urządzeń prze

Q DPOWIEDZI na takie i 
w inne pytania domagałem 

się natarczywie od naszych 
przedstawicieli handlowych i 
specjalistów technicznych — 
przebywających w Indiach, 
szukałem w prasie indyjskiej 
i niektórych publikacjach 
gospodarczych.

Znaleźć pełną na nie odpo­
wiedź już dziś nie jest ła­
two, lecz z tego, czego już 
się dowiedziałem, zarysowu- 
je się pewien obraz naszej 
aktualnej pozycji i naszych 
dalszych możliwości na roz­
ległym rynku Indii,

O RZEDE wszystkim, jest 
to rynek wielkich możli 

wości i wielkich korzyści. W

Fabryki liczników i transfor­
matorów, całe wydziały zakła­
dów hutniczych, jak np. stalow­
nie, zakłady taboru kolejowego, 

zakładów' taboru transpor- cukrownie i — być może — za- 
., ry , , kladv niektórych innych rod/.a-

t owego ltip. Zapotrzebowa- j<-)W przemysłów, istnieje rów­
nie ich W tej dziedz nie nież możliwość zbudowania du- 
jest olbrzymie. A chyba ni *cj kopalni rudy żelaza wraz z

niewielkim portem, w którym 
byłaby ona załadowywana r.a 
statki. W zamian za urządzenia 
i polską myśl techniczną zapew­
nilibyśmy sobie w tym wypadku 
dostaw'y rudy na szereg lat.

komu nie trzeba tłumaczyć 
jak bardzo korzystne są 
dostawy całych obiektów 
przemysłowych. Eksportuje

myślowych, a jednocześnie 
nieustannie zwiększać eks­
port cennych surowców i wy 
rob ów.

Niemal ze wszystkich 
uprzemysłowionych krajów
świata zjeżdżają gię tu de 
legacje handlowe, przed­
stawiciele różnorodnych 
firm handhnvych i przemy 
slowych. Anglicy, Rosja­
nie, Niemcy, Amerykanie, 
Czesi, Szwedzi, Japończy­
cy otrzymują poważne i 
długookresowe zamówienia, 
podpisują kontrakty na do 
stawy obiektów przemysło 
wych j na zakup indyj­
skich surowców. W pew­
nych dziedzinach jest już 
jak gdyby tłok kontrahen­
tów, w innych zaś — a 
tych jest więcej — możli­
wości znacznie przewyższa 
ją składane oferty,
Indie mogą zapewnić wie­

lu krajom długookresowy 
zbyt na urządzenia i wyroby 
przemysłowe, a jednocześnie 
długookresowe zaopatrzenie 
w ważne surowce i wyroby.

* * *

Q KOŁO 12 milionów fun- 
tów szterlingów, czyli 

około 30 milionów dolarów, 
wynosi wartość posiadanego 
przez nas obecnie portfelu za 
mówień z Indii.

Składa się na nią około

dzeń przemysłowych, to wydaje 
się, że moglibyśmy podpisać no­
we korzystne umowy.

Co na to rady robotnicze 
w zakładach, które produku 
ją urządzenia przemysłowe 
na eksport?

STATKI polskiej żeglugi 
handlowej, które przy­

wożą do Indii tabor kolejo­
wy, stal, cement i maszyny 
zabierają rudę żelazną, mikę, 
niewielkie ilości herbaty i su 
rowców włókienniczych. Nasz 
import z Indii jest mniejszy 
od eksportu do tego kraju i 
główną jego pozycją jest ru 
da żelaza. Import indyjskiej 
rudy, zawierającej do 65 pro 
cent żelaza (czyli przeszło 
dwukrotnie bogatszej w żela 
zo od wydobywanej w Pol­
sce) umożliwia nam w znacz 
nym stopniu łatać deficyt su 
r owe owy silnie odczuwany 
przez nasze hutnictwo.

W roku 1956 otrzymaliśmy 140
tys. ton rudy. Wszystkie kon­
trakty, jakie dotychczas zawar­
liśmy w tej dziedzinie, opiewa­
ją na 260 tys. ton. Jeśli chodzi o 
mikę — surowiec niezbędny dia 
przemysłu elektrotechnicznego, 
to sprowadzamy z Indii od 100 
do 150 ton rocznie. Herbata i 
kilka innych artykułów stano­
wią bardzo małą pozycję w na­
szym imporcie.

A jakie są możliwości roz 
szerzenia importu z Indii?

Wydaje się, że możemy 
stąd sprowadzać większe ilo 
ści rudy (podobno znacznie 
droższej od rudy szwedzkiej 
— przyp, red.), oraz niektó­
re surowce i wyroby niez­
będne dla lepszego zaopatrzę 
nia rynku w artykuły pow­
szechnego użytku. Indie są 
poważnym producentem np. 
skór i obuwia. Ostatnio du-

Księżyc
jako baza 
wojskowa

Amerykański ekspert rakie 
towy, G. E. Pendray oświad 
czył, że kraj, który jako pier 
wszy zbuduje bazę rakietową 
na Księżycu, „będzie panował 
militarnie nad Ziemią. Pen­
dray wyjaśnił, że ponieważ 
siła ciążenia jest na Księży 
cu niewielka, można będzie 
z niego wystrzeliwać na 
Ziemię rakiety pr*y zuży­
ciu energii wynoszącej zale­
dwie 1/6 tej, jaka niezbęd­
na jest dla dokonania przez 
rakietę lotu docelowego na 
powierzchni Ziemi,

W królestwie żubrów

Znane są już wyniki wybo­
rów. M. in. votum zaufania 
mieszkańców Gdańska otrzy­
mał kandydat okrętowców 

żą partię obuwia zamówił tu !inż, Zygmunt Kucharek.

Dziękujem
...wszystkim naszych czy 

tętnikom — wszystkim 
tym, którzy w kampanii 
przedwyborczej nadesłali 
nam listy z różnego rodzą 
ju uwagami, związanymi 
z wyborami — bardzo dzię 
kujemy za pomoc.

Równocześnie wyjaśnia 
my, że nie byliśmy w sta­
nie wykorzystać w pełni 
nadesłanych nam materia 
łów, co niech jednak nie 
zniechęca miłych czytel­
ników do dalszej współ­
pracy z naszym zespołem.

Z serdecznymi pozdro­
wieniami zespól redakcyj 
ny

„Dziennika Bałtyckiego“

CÓŻ można powiedzieć o 
naszej pozycji na wiel 

kim rynku indyjskim?
Chyba to przede wszyst­

kim, że stawiamy tu dopiero 
pierwsze kroki, że nie zna­
my jeszcze dobrze tego ryn­
ku, dalecy jesteśmy jeszcze 
oid wykorzystania wszystkich 
naszych możliwości, jakie na 
nim mamy. Te pierwsze kro­
ki postawiliśmy raczej nie­
źle, lecz jak będzie dalej?

Za mało przysyłamy tu swo­
ich przedstawicieli handlowych 
i technicznych. Jest ich np. zna 
cznie mniej, niż z Czechosłowa­
cji, czy NRD. Przywożą oni ze 
sobą dobrze opracowane projek­
ty techniczne kompletnych zakła 
dów, lecz słabo wyposażeni są 
w takie niezbędne materiały, 
jak dobre cenniki, ładne pros­
pekty, katalogi itp. Niedostatecz 
na jest jeszcze nasza znajomość 
rynku indyjskiego, jego praw, 
wymogów i specyfiki. Warto 
przy tym wspomnieć, że poważ­
nym utrudnieniem jest np. brak 
firm 4na naszych wyrobach. Za­
kłady oznaczane numerami są 
dla tutejszych odbiorców czymś 
dziwnym i niezrozumiałym.

Konkurencja jest tu silna:
Anglicy, którzy świetnie zna 

jją tutejszy rynek i od daw 
1 na na nim działają, Niemcy, 
którzy oferują najnowszą 
technikę i niezwykle solidne 
dostawy, Japończycy, którzy 
sprzedają po niskich cenach,
Czesi którzy są bardzo ope 
ratywni itd. Aby poradzić so 
bie z tą konkurencją i osiąg 
nąć dobrą, trwałą pozycję na 
rynku Indii, musimy być bar 
dziej operatywni, szeroko po 
pula ryzować swe wyroby, go 
lidnie i terminowo realizować 
wszystkie zamówienia. Na-, ZNlKNIFrIE 
szym atutem powinna bye 7 ' *lVN 
nie tylko cena, lecz także 
pierwszorzędna jakość, termi 
nowość dostawy i wysoki po 
ziom techniczny.

Ryszard Frelck

Zdjęcie z rezencatu żubrów w Białowieży

Anna Maria Caglio
oskarża morderców 
Wilmy Montesi

Od samego początku pro­
ces red. Muto obfitował w 
momenty pełne dramatycz­
nego napięcia. Zdając sobie 
dioskonale sprawę, że Ugo 
Montagna i Piccioni, wspie­
rani całą plejadą przyjaciół, 
protektorów i zauszników, 
nie skapitulują bez walki, 
dziennikarz - de-tektyw posta 
nowi! odsłonić wszystkie 
swoje karty dopiero na roz­
prawie.

I dlatego dopiero w trze­
cim dniu procesu, 28 stycz 
nia 1954 r., gdy prokuratoro 
wi udało się niemal udowo-d 
nić, że relacje zamieszczone 
W tygodniku „Attualita“ są 
stekiem oszczerstw, sfabry­
kowanych przez oskarżo­
nych, obrona red. Muto po 
raz pierwszy wymieniła naz 
wisko Adrianny Bisaccia i 
Anny Marij Caglio j posta­
wiła wniosek o przesłucha­
nie ich w charakterze 
świadków.

Skonsternowany trybunał 
przychylił się do wniosku, 
lecz jednocześnie na żąda­
nie prokuratora odroczył 
rozprawę do dnia 4 marca.

ŚWIADKÓW
O tym, co kryło się za 

tym nowym manewrem, o~ 
pinia publiczna dowiedziała 
się już nazajutrz. Następne 
go bowiem dnia reporterzy

0 semnwydi zamiarai ii
1 czutym sercu
posła — okrętoiuca

Związek Radziecki.

\h/ „księdze głównej“ na- 
’v szej współpracy gospo­
darczej z Indiami, niemal zu 
pełnie czyste są dotąd kart­
ki przeznaczone na rozdział 
„Eksport kompletnych za­
kładów przemysłowych“. A 
ten rozdział powinien być 
szczególnie obszerny.

Indie budują dziesiątki 
nowych fabryk, cukrowni,

Barbara Bittnerówna, i Witold Gruca, laureaci między­
narodowego konkursu tańca w Vercelli w czasie próby.

PłlOt
nie będzie widział
przestrzeni

Jeden z wychodzących w Los 
Angeles dzienników podał, że 
dowództwo amerykańskich sil lot 
nlczych rozważa sprawę budowy 
myśliwca odrzutowego, który o- 
siągałby szybkość przeszło 4.500 
km na godzinę. Kadłub 1 skrzy­
dła samolotu wykonane będą ze 
specjalnych gatunków stali. Pi­
lot zupełnie nie będzie widział 
przestrzeni, gdyż w nowym my­
śliwcu ze względu na Jego su- 
peropływowe kształty nie będzie 
przezroczystej pokrywy kabiny. 
Oczy pilota zastąpi całkowicie 
radar. Lotnik siedząc wewnątrz 
stalowego kadłuba, będzie miał 
przed sobą wielki ekran radaro 
wy, podobny do ekranu telewi­
zora.

Kontrakt na budowę myśliw­
ca podpisać ma koncern „Repu­
blic Aviation”,

,S wieżo upieczonego“ posła 
(chociaż jeszcze bez formal­
nego mandatu) zastaję w Ko­
mitecie Zakładowym PZPR 
Stoczni Gdańskiej, gdzie spra 
wuje on funkcję I sekretarza. 
Oczywiście gratuluję mu i ży 
czę owocnych wystąpień na 
forum sejmowym.

— Ciekawi nas — pytam na 
wstępie — jak spędzał pan 
dzień wyborów, z jakim uczu 
ciem?

Inż. Kucharek śmieje się 
wesoło:

— Uczucia były różne, nie 
brakło również tremy, kiedy 
człowiek pomyślał, że oto 
zdaje egzamin z kredytu za­
ufania wobec 200.000 wybor­
ców'. Wiedziałem tylko, że 
2 głosy otrzymam na pewno: 
była to karta wyborcza mo­
jej żony i moja.

— Kiedy pan się dowiedział
0 wynikach wyborów i jak 
pan przyjął tę wiadomość? — 
..indaguję“ dalej.

— W niedzielę — opowia­
da inż. Kucharek — słucha­
łem komunikatów radiowych. 
A propos.; moim zdaniem ra­
dio w tym dniu spisało się 
doskonale, „trzymając mikro 
fon na pulsie wyborczym“. 
W poniedlziałek otrzymałem 
już telegramy gratulacyjne z 
Komitetu Miejskiego PZPR
1 Prez. MRN w Gdańsku. Wo­
lę wyborców przyjąłem z ra­
dością i wzruszeniem, zda­
jąc sobie równocześnie spra­
wę z wagi obowiązków, jakie 
nakłada funkcja posła.

— Jakie są pierwsze pana 
zamierzenia poselskie?

— Wymienię najważniej­
sze: zaraz na pierwszej sesji 
zamierzam wnieść na forum 
sejmowe sprawę komisji do 
zagadnień gospodarki mor­
skiej. W związku z tym w 
przyszłym tygodniu odbędzie 
się lokalna narada posłów 
Wybrzeża, na której omówń- 
my i ustalimy nasze postula­
ty, I*oza tym w mojej kaden­
cji będę się oczywiście kon­
sekwentnie starał o wciele­
nie w życie tez, o których mó 
wiłem na spotkaniach przed­
wyborczych.

— To są plamy na najbliż­
szą przyszłość. A jaki był 
pierwszy pana krok w nowej 
roli?

— Pierwszą moją czynnoś­
cią po wyborach, obok nor­
malnej pracy zawodowej, by­
ło nawiązanie kontaktu z 
punktem repatriacyjnym w 
Gdańsku, nad którym Stocz­
nia Gdańska objęła pa­
tronat. Uważam, że kie­
rownictwo tego rodizaju pla- 
cówM poza su'ymi ad- 
ministracyjnyimi czynnościa­
mi okazuje zbyt mało inwen­
cji w’obec żyoiowych spraw 
repatriantów. W praktyce po 
zostawia się ;ch najczęściej 
własnemu szczęściu i losowi. 
W pomocy ludziom wracają­
cym do kraju trzeba przeja­
wiać więcej energiczniejszej 
inicjatywy.

— Korzystając z naszej 
rozmowy — niówi dalej 
inż. Kucharek — pragnę za 
pośrednictwem „Dziennika 
Bałtyckiego“ zaapelować do 
pozostałych posłów woj, 
gdańskiego, aby każdy z 
nich wziął sobie do serea 
problem pomocy tym repa­
triantom, którzy osiedlają 
się na naszym terenie.

Na dłuższą rozmowę, nie­
stety, nie ma czasu, ani wa­
runków. Drzwi prawie się 
nie zamykają. Jedni spieszą 
składać gratulacje i życzenia 
swemu posłowi, inni szczerze 
i ufnie czynią inż. Kucharka 
powiernikiem swych trosic 
zawodowych, czy problemów 
życiowych. Spraw tych — 
małych i dużych, będzie miał 
teraz Kucharek jeszcze wię­
cej. A że nie trafiają one w 
próżnię — oto przykład:

Na biurku leżą dwa pisem­
ka. Nie wierzchu — list cho­
rej pani Stanisławy Z., która 
na jednym ze spotkań przed­
wyborczych prosiła o pomoc 
w uzyskaniu pracy dla syna. 
„W innym razie — pisała 
stroskana kobieta — nie bę­
dziemy mieć warunków do 
życia. Pod spodem — odpo­
wiedź inż. Kucharka: „speł­
niając prośbę Obywatelki za­
wiadamiam, że syn Wasz zo­
stał przyjęty do pracy w 
Stoczni Gdańskiej..,“

Czułe na ludzką niedolę ser 
ce posła — okrętowca spra­
wiło, że zamiast gorzkich łez 
i obawy o dzień jutrzejszy na 
twarzy chorej kobiety zago­
ści radosny uśmiech wdzięcz­
ności. I ona także pomyśli: 
trafny był nasz wybór,

(cite)
----•----

Niedźwiedzie
bliźnięta
w Poznaniu

POZNAN (PAP). Ulubieni­
ca poznańskiej publiczności 
— niedźwiedzica Basia uro­
dziła dwa małe niedźwiedziąt 
ka — pierwsze w latach po­
wojennych w Poznańskim 
Zoo. Pod troskliwą opieką 
swej matki i personelu Zoo 
czują się bardlzo dobrze.

wysłani do przeprowadzeni* 
wywiadów z Bisaccia i Ca­
glio stwierdzili, że obie dzie 
wczyny przepadły jak kam­
fora. Inscenizatorzy zniknię 
cia kompromitujących świad 
ków nie przewidzieli jed­
nak jednej rzeczy: jeśli do 
tych czas po piętach zabój­
ców Wilmy Monteisi deptał 
jeden tylko detektyw ama­
tor, red. Muto, to teraz 
wszystkie największe dzien­
niki włoskie postawiły na 
nogi swych najlepszych re­
porterów', zlecając im rozwi 
kłanie tajemnicy. A w tym 
pojedynku zwycięstwo przy 
padło prasie. Wścibsey re­
porterzy odkryli miejsce po 
bytu dziewcząt, które po 
wznowieniu rozprawy stanę 
ły przed sądem.

ZEZNAJE
ANNA MARIA CAGLIO
Decydujące dla sprawy 

stały się zwłaszcza zezna­
nia Anny Marii Caglio. Nie 
tylko ujawniła ona całą 
prawdę o przestępczych ma 
chinacjach Ugo Montagna, 
jego stosunkach z handla­
rzami narkotyków, orgiach 
urządzanych w Capocota, a- 
le również to, że on sam 
wraz ze swym przyjacielem 
Piero Picciomm ponoszą od 
powiedzialność za śmierć 
Wilmy Montesi, z którą 
spędzili noc z 9 na 10 kwiet 
nia w zamku Capocota.

Ujawniła przy tym, że je 
szcze przed zetknięciem się 
z red. Muto, no*siła się 
z zamiarem powiadomienia 
władz o swoich spostrzeże­
niach, lecz nie uczyniła te­
go w obawie przed zemstą 
bezlitosnego Ugo Montag­
na. Jedyne na co się zdoby 
ła, było spisanie obszernego 

i testamentu, w którym ujaw 
niła wszystkie wyżej wspom 
niane szczegóły, przestrzega 
ła swą roflzinę, że gdyby pa 

i dła ofiarą zbrodni, to zabój 
j cą jej może być tylko po- 
' rzucony kochanek — Mon­
tagna.

Testament powierzyła w 
ręce swego spowiednika je­
zuity, który szybko zorien­
tował się w wartości doku­
mentu, sporządził odpisy i 
przekazał je Watykanowi 
oraz jednemu z przywód­
ców chadecji Fanfanlenm, 
pełniącemu podówczas fun­
kcję premiera.

Tak więc okazało śię, że 
najwyższe władze państwo­
we i kościelne o wiele ob­
szerniej znały prawdę o 
śmierci Montesi niż Muto, 
W obliczu tych dowodów t 
pod naciskiem do głębi ob« 
rzonej opinii publicznej w 
statnich dniach marca 19SI 
r. sąd odroczył bezterminowy 
rozprawę przeciw red. Mut® 
i zarządził ponowne otwar­
cie postępowania w sprawie 
śmierci Wilmy Montesi.

Jakie przyniosło ono re­
zultaty — jutr ot,



SI (3917) feÄfcTYCK?

Może w stycznia, 
może w grudniu...

Zgodnie z umową miałem o- 
dfbrać z czyszczenia w punk­
cie usługowym nr 2 w Oliwie

oddany tam garnitur w paź 
dzienniku ub. r. Po obejrze- j 
niu kwitu (nr 3612) ekspe- | 
dientka bardzo się zdziwiła, ! 
że już chcę mieć garnitur i 1 
poleciła mi przyjść za dwa ty­
godnie. Chodziłem też co dwa 
tygodnie, aż wreszcie w grud­
niu garnitur był „gotów“,

ale... tak brudny i podarty, że 
sama ekspedientka uznała, że 
należy go odesłać z reklama­
cją.

Znów zacząłem bywać w 
punkcie usługowym, ale do­
piero 15 stycznia okazano mi 
garnitur, jeszcze bardziej po- 
rozpruwany i brudny... Czy 
4 miesiące na zabrudzenie i 
podarcie garnituru, to nie za 
wiele?

Józef Urbański 
Oliwa

Jesteśmy juz wprawdzie 
przyzwyczajeni do bardzo 
złej pracy Wojew. Przed­
siębiorstwa Pralni i Far- 
b iami, ale mimo naszego 
zahartowania, reklamacja 
ta wstrząsnęła nas do głębi. 
Czekamy więc na wiado­
mość, w jaki sposób Woj. 
Pr zeds, zamierza się zreha­
bilitować! RED,

Kupon
Konkursu-łieyscytii
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Wyciąć, wypełnić i wysiać do redakcji „DZIENNI­
KA BAŁTYCKIEGO” Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, do dnia 
31 stycznia br. Na kopercie prosimy zaznaczyć ..KON­
KURS - PLEBISCYT”.

Rozegrany w Warszawie mecz 
tenisowy Warszawa -- Buda­
peszt zakończył się zwycięstwem 
polskich tenisistów 6:3, przy 
czym w ostatnim spotkaniu Sko 
necki pokonał Asbotha 3:6, 6:2. 
8:6.

« * *
X etap wyścigu Dookoła Egłp 

tu zakończył się zwycięstwem 
marokańskiego kolarza Mohame 
da, zaś po dziesięciu etapach 
Polak Paradowski znajduje się 
na li miejscu.

| BIORĄC UDZIAŁ { 
W SPORTOWYM I
Konkursie- 

Piebiscycie
MOŻESZ WYGRAĆ

n
LUB

radio »»Stoliicę«|

CIEKAWSZE AUDYCJE 
na lali 230 m 

W PIĄTEK — 23 bm.
7.00 — DZIENNIK. 7-20 — „Ga­

węda dla drużynowych”. 8.00 — 
Stan pogody i WIADOMOŚCI. 
8.0C — Przegląd prasy. 9.00 — 
Aud. szkoln. dla kl. X „Niebo- 
ska komedia” Z. Krasińskiego.
9.40 — Dla przedszkoli zabawy 
rytmiczne. 10.00 — „Gadki góral 
skie”. 12.04 — Wiad. 12 20 — Kon 
cert życzeń — lok. 14.50 — Prze­
gląd prasy — lok. 15.30 — Dla 
dzieci — opow. Hanny Mortko- 
wlcz - Olczakowej. is.oo — WIA­
DOMOŚCI. 16.05 ~ Koncert re­
klamowy — lok. 17.40 — Dzien­
nik Wybrzeża. 18.30 — Wiad. 
18.35 — Muzyka i akt. 19.GO — 
Radiosłuchacze sami układają 
program muzyczny. 19.40 Ra­
diowa Spółdzielnia Satyryczna. 
20.00 — Stan pogody i DZIEN­
NIK. 20.23 — Sport. 20.45 — „Por 
trety Joanny” — słuch. 22,15 — 
Milhaud —■ sonata skrzypcowa.
22.40 — „Ze świata jazzu”. 23 30 
— „Z baletów Czajkowskiego”. 
22.50 — WIADOMOŚCI.

Stocznia Gdańska — Gdańsk-Doki
sprzeda dla sektora państwowego, spółdzielczego i prywatnego 
po cenach cennikowych oraz komisyjnie wycenionych, zbędne 
i nadmierne remanenty materiałów jak:

stale narzędziowe, blachy — odpad użyt­
kowy gr. 12—17 mm, nity, śruby, szekle, 

bloki drewniane i żelazne, sciqgacze,
świdry kręte ręczne, środkowce, maszynowe olej arki V2 i V4.1. 
kleszcze kowalskie, noże do głownie piitilera, szczotki do pil­
ników, gwintowniki kotlarskie nasadzane, rozwiertaki koił., 
uchwyty do śrub dwustr., frezy krążkowe, mi kremier ze, 
sprawdziany, kompasy mokre szalupowe.
Zamówienia kierować do Działu Gospodarki Materiałowej 

Stoczni Gdańskiej. 214-K

OGŁOSZENIA DROBNE
KUPNO I SPRĘŻYNY tapieerskie ku-

——------------------- ___ _ puję. Zakład tapicerski —■
DESKI używane, rozbiór-i Gdańsk, ul. Igielnieka 1 
kowe kupię okazyjnie (za j (boczna z ul. Podwale Sta 
rachunkiem). Gdańsk, Ko-I r omie j skie). G-842
synierów Gdyńskich g m. 5c‘  ■—i«»«»»*
— Skrodzki, po godz. 17. I LOKAL

G-105U.
------------------------------------------- j MIESZKAŃ tE wy dzielone
MASZYNĘ do lodów, kon-j pokój lub dwa z kuchnią 
serwatory kupię. Cukiernia! kupię. Oferty z podaniem
— Wrzeszcz, Wajdeloty u. j ceny: Biuro Ogłoszeń „Pra

G 1072 i sa” — Gdańsk pod „779”.
------------------------------------------- ! G-779
TOKARNIĘ dług. 2,5 m>
automat) kupię. Błąkałasj ZAMIENIĘ korzystnie 2
\ntoni, Braniewo, Zielona j pokoje z kuchnią, kom-

23* P-504 j iortowe, w centrum Gdan
s^a, na równorzędne w 
Gdyni, lub pokój z kuch 
nią w Gdyni 1 kawaler 
kę w trójmieście. Gdańsk, 
Piwna 68/i, tei. 50-47, go­
dzina 8—16. G-851

SAMOCHÓD mało lub śred
niolitrażowy w dobrym 
Stani« kupię. Wiadomość: 
Gdynia, tel. 10-43. P-522

ARTYKUŁY spożywczó-ko- 
lonialne z paczek PKO i od 
marynarzy kupuję. Sopot, 
hala targowa, stoisko 38.

P-523

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe w Białymstoku, 
na mieszkanie w trójmie­
ście. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„911”. G-911ODKURZACZ elektryczny, 

okrągły marki „Frotos” —

je) na domek dwurodzin­
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„911”. ___ G-9U

MIESZKANIE wyłączone 
spod kwaterunku kupię, 
lub wymienię dwa pokoje 
z używalnością kuchni na 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „978”, Gr-973

LOKALU rzemieślniczego 30 
m2 parter, lub wysokiej su 
tereny w pobliżu Grun­
waldzkiej we Wrzeszczu 
poszukujemy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „Pracownia”.

G-939

DWA pokoje z kuchnią, 
pełny komfort w centrum 
Warszawy, zamienię na ró 
wnorzędne na trasie So­
pot—Gdynia. Wiadomość: 
Sopot, tel. 526-53. G-891

MIESZKANIE, duży pokój 
z dużą kuchnią, łazienką, 
co, we Wrzeszczu, zamie­
nię na takie samo, mniej­
sze względnie dużą kawa­
lerkę we Wrzeszczu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa” Gdańsk pod „890”.

G-990

MASZYNĘ do pisania ku­
pię. Oferty przyjmuję, tel. 
>57-52, Kussiłek, 8 — 16.

G-DS7

YUROMYCYNĘ i „Corti­
son” w tabletkach kupię. 
Jiiwa, Kaprów 7/3, II pię- 
;ro.' G-1012

MASZYNĘ krawiecką typ 
18 i kuśnierską w stenie 
Idealnym natychmiast ku­
pię. Wweszcz, Grunwaldz­
ka 71/1, Dygulska (dom 
Spółdzielni Mieszkaniowej).

G-1013

MOTOCYKL nowy M-72 — 
kupię. Wrzeszcz, ul. Zbyst 
ka z Bogdańca 59 m. 2.

G-1029

SAMOCHÓD „Ifa” U ku­
pię. Tel. 312-52. G-1028

SAMOTNY poszukuje po­
koju w pobliżu Gdyni. Wa­
runki korzystne. Oferty: 
Gdynia 1, skrytka poczto­
wa 280. G'809

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
wygody, wspólne, na pokój 
z kuchnią. Gdynia, Targo­
wa 22/24, m. 13. P-475

POKOJU umeblowanego w 
trójmieście, poszukuje sa­
motny. Warunki b. korzyst 
ne. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
.Prasa” Gdańsk pod »,947”. 

” G-947

OPONY samochodowe 550 x 
15 kupię. Tel. Wrzeszcz — 
417-39, godz. 9—13» 15—19.

G-1C32

SKRZYNKĘ biegów do 
„Mercedesa” V-170 zsyn­
chronizowaną zakupi na­
tychmiast Sp-nia „Postęp”, 
Sopot, 20 Paźdz>erniko 809, 
tel. 524-65. P-4B5

MASZYNĘ dziewiarską — 
„Knittax” M 2 kupię. — 
Gdańsk, tel. 346-25. G-954

„IŻA” nowego zaraz ku­
pię. Oliwa, Kwietna 7/7.

G-1050

SZTANCĘ balansówkę do 
1 tony, prasę do ba-kielitu, 
fenol kupię. Sopot, Świer­
czewskiego 14/3, tei. 510-33, 
godz. 16—16. G-1(K‘6

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, możliwością hodo­
wli, działką (obok spół­
dzielni) dom w ogrodzie, 
ija dwa pokoje z kuchnią 
w Gdańsku. Gdańsk—Chełm 
Lubuska 152/3. G-953

MAŁŻEŃSTWO (marynarz 
pływający) poszukuje po­
koju z kucnnią w domu 
wydzielonym Spod kwate­
runku. Zgłoszenia: Fur­
man, Gdynia, ul. Włady­
sława IV 38/9. G-577

PRACUJĄCA panienka po­
szukuje umeblowanego po­
koju w Gdyni o dogod­
nych warunkach. Płacę 400 
zł. Zgłosić tel. 6-284, od 
8—15. Krysia. P-483

2 DUŻE oddzielne pokoje 
z wygodami w Sopocie, za 
mienię na mieszkanie du­
że 2 pokojowe z łazienką 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa” Gdańsk pod „964” 

G-964

FOKÖJ bardzo duży z wy 
godami w Sopocie, zamie­
nię na mniejszy ca 25 m 
z wygodami w centrum So 
potu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„965”. G-965

LEWARY samochodowe, wy 
sokie 5 i 10-tonowe kupu­
ję. „Narzędziowiec” — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Grun­
waldzka 12. G-812

ZEGARKI zepsute na czę­
ści kupuję. Zegarmistrz — 
Oliwa, Ceynowy 4 a. G 937

, osobowy ku-
iowalczyk, W-wa — 
ra 8 m, 2, teł, 849-42.

K-198

STARSZA wdowa poszuku­
je pokoju w Gdańsku. Wa 
runki korzystne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „968”. G-968

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, co we 
Wrzeszczu, na równorzęd­
ne na trasie Gdańsk—Gdy­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„972”. G-972

LOKALU na warsztat rze 
mieślniczy w Gdyni, szu­
kam. Zgłoszenia: Gdynia, 
poste restante, Jastrzębski.

F-49Q

SZCZECIN — śródmieście: 
dwa pokoje komfortowe, 
zamienię na równorzędne 
w trójmieście. Wiadomość 
Oliwa, ulica Westerplatte 
3 m. 7. G-703

ZAMIENIĘ w Giżycku mie 
szkanie 4 pokojowe, kom­
fortowe z garażem i ogro­
dem, możność urządzenia 
hodowli i warsztatu, na 2 
pokojowe w trójmieście.— 
Gdynia, poste restante, Su­
ski. P-M3

OSOBA starsza kulturalna, 
pracująca poszukuje poko­
ju umeblowanego przy ro­
dzinie w centrum Sopotu. 
Płacę czynsz za rok z gó­
ry. • Zgłoszenia Gdynia, po­
ste restante, Anna Ol­
szewska. P-497

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe w Gdańsku, na 
podobne w Białymstoku, 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa” Gdańsk pod „1007” 

G-1007

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, parter, możność trzy 
mania inwentarza, warun­
ki założenia warsztatu, na 
3 pokoje z wygodami w 
trójmieście. Ewentualnie 
warunki do omówienia. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa” Gdańsk pod „lolo”.

G-1010

POKÓJ bez oddzielnego 
wejścia we Wrzeszczu spo­
kojnemu, kulturalnemu — 
wynajmę. Najchętniej pa­
nu w wieku 45 — 50 lat. 
Oferty: z podaniem bliż­
szych danych: Biuro Ogło­
szeń „Prasa”, Gdańsk, pod 
,.1055”. G-1055

Redakcja: Gdańsk,
«»»’CS Targ Drzewny 8/7

TELEFONY:
liliSi Centrala *50-41

sekretariat *35-60
Miejski *18-67

u/iai Gosp Morski J5J-2&
Sm ału i Szczerze 845-17
Redaktor nocnv *35-66
Oddział w Gdynt J7-5r

Pismo redaguj« kolegium
Administracja: Gdańsk —

Tar# Drzewny 8/7
Oyrektoi Delegatury SS5-59
Dział Finansowy *20-94
Centrala 850-41
Dział Ogłoszeń *35 86

Wydawca instytut Prasy
„CZYTELNIK

Zamówienia 1 wołały ca ore
numerate kwartalna „Dzień-
nlka Bałtyckiego ' przyjmuje
listonosze t uriędy poczto-
we. — Cena pienumeraty
wynosi miesięczni* 12,50 tl.
.Dziennik Bałtycki * można
nabyć we wszystkich punk-
tach sprzedaży dzienników

l czasopism.
r'!k: Gdahskip Zakł. Graf

Gdańsk
Zam. 171 — W-14

---------------

FACHOWCy POSZUKIWANI
Kasjera - kontystę z praktyką zatrudni o-d zaraz
Przymusowe Zrzeszenie Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomości w Gdyni, Śląska 76, barak 25, 
tek 25-56. G-1ÜÜ0
Fachowca na stanowisko kierownika techniczne­
go, posiadającego kwalifikacje mistrzowskie 
względnie technika branży tapicersko - stolar­
skie’ zaangażuje Nadmorska Spółdzielnia Pracy 
Tapicerów w Gdańsku. Reflektujemy na siłę wy 
sokokwaJifikowaną. Wynagrodzenie wg obowią­
zujących stawek w spółdzielczości piftcy. Zgło­
szenia osobiste w biurze N. S. P. T. Gdańsk, ul. 
Piwna 17/16. K-158
Inżyniera mechanika na stanowTisko kierownika 
technicznego ze znajomością remontu kotłów pa­
rowych średnioprężnych. W arunki płacy do omó­
wienia na miejscu. Spółdzielnia Pracy Remontu 
Kotłów i Alaszyn Parowych, Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Sienkiewicza 8. 178-K
Z wykwalifikowanych ślusarzy maszynowych 
z wynagrodzeniem w/g umowy zbiorowej z dnia 
l.X. 1956 r., 1 wykwalifikowanego magazyniera 
zatrudni od zaraz Gdańska Fabryka Farb i La­
kierów w Oliwie ul. Czerwonego Sztandaru 
Nr 194. Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji Zakładu.

212-K

Inżymera-mcehanika ze specjalnością samocho­
dową przyjmie Zjednoczenie Budownictwa Woj 
sakowego Nr 24 na stanowisko z-cy kierownika 
do spraw technicznych. Zgłaszać się w Bazie 
Transportu Chylonia, ul. Hutnicza. 892-G

Asystenta, technika doświadczalnego i prakty­
kanta do działu doświadczalnictwa roślinnego 
poszukujemy. Zakład Doświadczalny Poraj, p-ta 
Wicko paw. Lębork, stacja kolejowa Wrżeście.

138-K
Kucharza-(rkę), garmażera z kwalifikacjami do 
restauracji poszukuje PSS Kościerzyna. 461-PG
Akompaniatora-akordeonistę lub akordeonistę-
pianistę zatrudni Teatr Lalek „Czerwony Kap­
turek“ w Olsztynie, PI. Powstańców Węgier­
skich 1. Warunki do omówienia. 156-K

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
poszukuje pokoju. Warun­
ki dobre. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „1017”. G-T017

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w nowym budowni­
ctwie, na 3 lub 2 z ku­
chnią .ogrodem, możnością 
trzymania inwentarza. — 
Gdańsk, Kartuska 80 m. 1, 
Pietrulewlcz. G-1022

STUDENT poszukuje pilnie 
pokoju przy rodzinie, naj­
chętniej we Wrzeszczu. 
Wiadomość: Gdynia 1, po­
ste restante, Kolińska.

G-1041

MIESZKANIE pokój z ku­
chnią, w domu wydzielo­
nym, kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk jod „1018”.

G-1018

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią na dwa pokoje z kuch­
nią w trójmieście. Warun­
ki bardzo korzystne. No­
wy Port, ul. Oiiwska 53/54 
m. 1, Samsel. G-1032

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią na 3 pokoje lub 2 o du 
żyra metrażu w trójmieś­
cie. Warunki do omówie­
nia. Wrzeszcz, Jaśkowa Do 
lina 26 a/4, Siluk. G-1060

FRYC Alicja, Gdańsk-Sto- 
gi, ul. Tamka 46, zgubiła 
kartę rejestracyjną na han 
del nr 17214 na rok 1957 — 
wydaną przez Frez. MEN 
w Gdańsku. G-942

GWIAZDA Jan, Sopot — 
20 Października 792/9 zgu­
bił legitymację Ubezpieczał 
ni Społecznej. G-974

MAKSEL Edward, Gdańsk, 
Biskupia 24 b/37 zgubił le­
gitymację szkolną nr 57,56 
i przepustkę nr 144. G-983

AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku, unieważnia legi­
tymację nr 4043 Kurkow- 
ska Krystyna, Wrzeszcz — 
Marksa 122. G-98#

KOLOMANSKI Wiesław — 
Gdańsk - siedice, Zagrodo­
wa 2/5, zgueił bilet roiBn 
ny WFK GG nr l/<7. G-L'25

HUMIENNY Stanisław — 
Gdańsk, Biskupia 24 a/l — 
zagubił świadectwo dojrzą 
łości wydane przez Liceum 
Korespondencyjne we Wrze 
szczu w 1953 r. G-1064

LEKARSKIE

ZAMIENIĘ willę komforto 
wą, wszelkie wygody, du­
ży ogród owocowy w El­
blągu, na mieszkanie 2-po- 
kojowe z wygonami w trój 
mieście. Wiadomość: El­
bląg, tel. 26-19. P-508

SOPOT: willa komfortowa
3 pokoje z kuchnią, łazien 
ka, ogród, zamienię na od­
powiednią w Warszawie. — 
Sopot, poste restante Le- 
pak. P-518
«8»»i»iiłuw*i,iiŁur»j?3sr;cvtŁ»v37»sBBEMrLa*«esaaBai

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację — 
szkolną nr 538294. Andrzej 
Adamczewski, Gdynia — 
Kwidzyńska 2/2. . P-481

ZAGUBIONO legitymację 
służbową nr 0959 na nazwi­
sko Swędrowska Kazimier 
ra, zamieszkała w Gdyni - 
Orłowie, ul. Sieradzka 63.

P-484

DLA SZPITALI, LEKA­
RZY, DENTYSTÓW, sprzęt, 
narzędzia i strzykawki do 
iniekcji, NAPRAWA I KON 
SERWACJA — Wrzes-c.z, 
Grunwaldzka 87/91, Ludwi­
kowski Tadeusz, wejście z 
ul. Marchlewskiego. G-744

SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych — 
dr Lipiński, Sopot, Hanki 
Sawickiej 5, telefon 512-87, 
godz. 15—17. P-465

NAUKA
MASZY NOPISANIE —
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
i/a I£ p. tei. 425-30 G-1UU6

KURSY zaoczne dla pszcze 
larzy na terenie całej Pol­
ski prowadzi Ośrodek Szko 
lenia Zaocznego ZDR w 
Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 
Miszewskiego 12. Informa­
cje i prospekty listownie 
po nadesłaniu znaczkami 
pocztowymi 1,20 zł. G-957

UDZIELAM lekcj angiel­
skiego. Wrzeszcz, Matejki 
21 m. 6, godz. 16 ~ 18.

G-956 ä

RÓ2NE
OBIADOW do'mowych w 
śródmieściu Gdańska lub 
Wrzeszcza, godz. 16, poszuku 
je kulturalny samotny, star 
szy pan. Oferty. Biuro O- 
głoszeń „Prasa”, Gdańsk — 
pod „Stoczniowiec”. u-t3i

LABORATORIUM dentysty 
czne Józef Mark, Gdansk - 
Wrzeszcz, ul. Pcstalozzie- 
go 14 m. 6, wykonuje wszy 
stkie prace, które wnhodzą 
w zakres techniki denty­
stycznej. G-34U

KTOKOLWIEK zna ob. Czo 
snowicza Jana, syna Ada­
ma, zam. do roku 1927 w 
Lelacń, pow. Rosyjny 
LSRR, proszony jest o sko­
munikowanie się: Gdansk- 
Wrzeszcz, Kunickiego 3/1 — 
w sprawie świadczeń.

G-983

POMOC dochodząca do 1,5- 
rocznego dziecka potrzeb­
na. Oliwa, Kasprowicza 9 a 
m. 5. G-1U4Q

POMOC domowa na wy­
jazd do miejscowości let­
niskowej poa Warszawą -- 
natychmiast potrzebna. — 
Wiadomość: Gd>nia, Zyg­
munta Augusta 6 m. 64.

P-52Ü

„JAWA” 350 nowa, sprza- 
dam. Gd. - Orunia, Smo­
leńska 13/3. G-1027

POMOC domowa dochodzą 
ca, do małżeństwa z dwoj­
giem dzieci potrzebna. — 
Zgłaszać się w godz. od 17 
uo 19. Gdynia, ul. Włady ­
sława IV 38 m. 25. P-525

OBELGĘ rzuconą na ko­
mendanta MO z Krokowa 
w dniu 3. I. 1957 odwołuję. 
Radtkie Augustyn z Wierz 
chucina, pow. Puck.

PG-532

ADIUNKTOWI Chmielew­
skiemu oraz docentowi La 
sińskiemu za uratowanie 
życia mężowi, dr Kon- 
dradowi za serdeczną opie 
kę oraz siostrze z Oddziału 
Chirurgicznego — Szpitala 
Marynarki Wojennej w Cii 
wie, serdeczne „Bóg za­
płać” składa Auaszkie wi­
eżowa. P-517

PIESEK jamnik brązowy, 
wabi się „Kajtek” zaginął 
w Oruni 22. I. 57. Ostrze­
gam przed kupnem. Proszę 
odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Orunia, Związko­
wa 2 b/2, Lukasiewicz.

G-1045

ŚWIADKÓW zajścia wywo 
żenią pianina oraz innych 
przedmiotów dnia 27 sierp 
ma ub. roku z domu 
Skwer Kościuszki 15, Gdy­
nia — uprasza się o zgło­
szenie u poszkodowanych, 
zamieszkałych w tym do­
mu, mieszk. 5. P-492

PRZYJMĘ wspólnika do 
zaiożenia interesu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „1020”. G-1026

WSZYSTKIM przyjacio­
łom, znajomym, którzy 
wzięli udział w pogrzebie 
ś. p. Haliny Wachowiak, 
duchowieństwu parafii św. 
Antoniego, bratu Bernardo 
wi, siostrom zakonnym, 
pracownikom sądu, zespo­
łom adwokackim oraz mło 
dzieży — serdeczne poazię 
kowanie składają — mąż, 
córka i rodzina. G-1031

WSPÓLNIKA z gotówką 
50.000 zł poszukuję do roz­
budowy hodowli pszczół. 
Oferty tylko poważne. Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „1C3S”.

G-1038

PRACA

POMOCY domowej lub go­
sposi szukam. Referencje 
konieczne. Gdynia, Ujej­
skiego 28. P-527

MŁODA ze znajomością 
niemieckiego — poszukuje 
pracy w handlu. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdansk, pod „Hei”. G-93U

POMOC domową, uczciwą, 
czystą z dobrą znajomoś­
cią gotowania natychmiast 
przyjmę. Warunki dobie. 
Sopot, Dzierżyńskiego 71/2.

G-&49

POMOC domowa lubiąca 
dzieci od zaraz potrzebna 
Gdynia, Mickiewicza 17/4.

P-40«

GOSPOSIA dochodząca do 
pracującego małżeństwa z 
dzieckiem potrzebna. Gdy­
nia, ul. Żwirki i Wigury 
8 B/14. P -482

CZELADNIK cholewkarski 
potrzebny. Gdańsk - Bisku 
pia Górka, żakąina 8/2.

G-38i

SPRZEDAŻ
1 iii 1—11 nniim mi 1 i miiimu .. . . . . . . . . . . . . .

MOTOR nowy „Ifa” BK — 
350 bokser sprzedam. Iła­
wa, Mickiewicza 35, Sucha 
rze w ski. P 489

AKORDEON 120 basów, 16 
' egistrów .Weltmeister” -- 
nowy sprzedam, Gdynia — 
Migały 43/20. P -491

PROJEKTOR kinowy z fil­
mami oraz baidzo ładny 
domek piętrowy (zabawka) 
z mebelkami sprzedam. — 
Wrzeszcz, teł. 419-55,

G-1031

NORKI hodowlane szafira-, 
we, importowane, dwie 
trójki sprzedam. Gdynia — 
ui. Tatrzańska 67/2. G-973

MASżynę do robienia 
swetrów, nową, uniwersal­
ną, zagraniczną, dużą lam­
pę - żyrandol, zagraniczny 
wózek głęboki sprzedam. —» 
Gdynia, Starów ięjska 17/4.

G-846

MASZYNĘ biurową „Con­
tinental”, WARSZTAT tka 
cki sprzedam. Wrzeszcz — 
Pileckiego 4 m. 5 (bo.czna 
Morskiej), G-1039

MASZYNĘ do szycia, bę­
benkową, w bardzo do­
brym stanie (5.SOO zł) sprze 
uam. Tei. 356-66. G-1012

CEGŁA — połówki (20.000 
sztuk) sprzedam. Wrzeszcz, 
Żniwna 2, kolonia Żeńcy.

G-1047

JADALNIĘ dębową kom­
pletną wraz z zegarem sto­
jącym sprzedam. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” —- 
Gdańsk, pod P-531. F-531

„ZÜNDAPP” 200 b. tanio 
sprzedam. Wójcik Jerzy — 
Mierzeszyn, pow. Pruszcz 
Gdański. G-1053

.MASZYNKĘ do obciągania 
guzików, komplet sztane — 
sprzedam. Wrzeszcz, Wajda 
loty 11/2. G-1071

NORKI samce hodowlane 
kanadyjskie wysoKiej kla­
sy sprzeda hodowla „Ka­
nadyjska” — Gdynia -Wito- 
mino, ul. Słoneczna 45 a.

P-493

KOMPLET dentystyczny 
(bez fotela) napęd nożny 
sprzedam. Czernecki (repa­
triant) Stary Targ, powiat 
Sztum. P-494

RADIO niemieckie ll-lani- 
powe, marki „Amati” — 
sprzedam. Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów nr 93 
m. 75. P-502

PIECYK żelazny, szamoto­
wy tanio sprzedam. Sopot, 
Kościuszki 44/11. G-999

GOSPOSIA z referencjami 
do małżeństwa z dzieckiem 
(półtora roku) potrzebna. — 
Warunki dobre. Wrzeszcz, 
Modzelewskiego 16/7 (Osie­
dle przy Al. Wojska Pol­
skiego). G-1041

POMOCNIK lub czeladnik 
szklarski (szlif.) potrzebny 
Warsztat szklarski, Gdynia 
- Obłuże, P-496

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa od zaraz potrzebna. 
Sopot, Czerownej Armii 4t 
m. 3, od godz. 15. G-998

FRYZJER męski potrzeb­
ny. Wrzeszcz, Dzierżyńskie 
go 44, Obst, G-1003

GOSPOSIA samodzielna z 
referencjami potrzebna. — 
Zgłoszenia do godz. 16 -- 
Wrzeszcz, Waryńskiego 3C. 
teatr od godz. 13, telefon 
Gdynia, 44-36. Wynagrodzę 
nie od 500 zł. ' G-371

OPIEKUNKA do dwojga 
dzieci lub gosposia potrzeb 
na. Wrzeszcz, ul. Marksa 
72 m, l. G-100&

POMOC do 2 dzieci zamiej 
scowa zaraz potrzebna. — 
Kieszek, Gdynia, Wolności 
22 b (Liceum). G-1029

TELESKOPY od BMW R-12 
zbiornik i przód od „Try- 
urapha” sprzedam. Gdańsk 
— Karmelicka 3/4. G-1006

2 ŁÓŻKA fornirowane, 
szafki nocne sprzedam. — 
Wrzeszcz, Sienkiewicza l 
m. 5. G-10X6

APARAT fotograficzny — 
„Contax” S, „FED” 2 oraz 
akordeon 96 basów, 7 regi­
strów', nowy sprzedam. — 
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
17/2. G-1919

MOTOCYKL K-12& nowy -~ 
sprzedam. Gdańsk, Jana z 
Kolna 7, w podwmrzu,

G-1027

POMOC domowa zaraz po­
trzebna. Referencje konie­
czne. Gdańsk, Wrocławska 
7/ł, tel, 344-83. G-1Q37

NOWE kotły stalowe, cen­
tralnego ogrzewania, nowo 
czesnej konstrukcji, ekono 
miczne, powierzchni ogrze­
walnej od i do 2,5 m kw 
do obmurowania w trzonie 
kuchennym z podnoszonym 
paleniskiem, ewentualnym 
montażem sprzedam. Tel. 
330 — Puck. P-287

„SHL” w dobrym stanie — 
tanio sprzedam. Orunia — 
Poleska 7. G-1C65

AKORDEON „Hühner” 48 
basów pilnie sprzedam 
(3.000). Wrzeszcz, Kościusz­
ki 73/5. K -215

MOTOR 7,5 KM do łodzi — 
sprzedam. Zespoi PGR Ja­
nowo, K. Grodź. P-503

MEBLE luksusowe, najwyż 
szej jakości poleca nowo- 
otwarty sklep w Gdyni —> 
ui. Starowiejska 18. P-513

maszynę do robienia sw« 
trów obustronną „Trico- 
rex” sprzedam. Gdynia — 
Świętojańska 89 m. 9, tel. 
35-33. P-521

norki szafirowe i pastelo 
we sprzedam. Wiadomość. 
Gdynia, ui. Władysława IV 
17 m. 19. p-524

KAFLE ciemne na piec po­
kojowy sprzedam. Sopot — 
Bałtycka 7 m. 1. G-338

MOTOCYKL „SHL” tanio 
sprzedam. Zgłaszać się pod 
adresem: Gdynia - Oksy­
wie, Marchlewskiego 53 17. 
_______________________P-483

APARAT fotograficzny — 
„Smiena” nowy okazyjnie 
sprzedam. Tel. 519-30, go­
dzina 18—21. G-S88

MASZYNĘ kuśnierską — 
sprzedam. Gdansk, ul. Pod 
wale Staromiejskie 109/112 
m. 3, klatka C. . G-993

„MOJA Przyjaciółka” — 
sprzedam. Oferty. Biuro 
Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „737”. G-7S7

KOMPLETNE urządzenie 
dentystyczne wraz z mebla 
mi kompletnymi sprzedam. 
Szczecin, ui. Jagiellońska 
81/6. K-171

KIOSK dobrze prosperują­
cy odstąpię inwalidzie. — 
Zgłoszenia: Gdynia, Sianka 
51. m. 73, P-478

NORKI sprzedam. Chylo­
nia, Wejherowska 53 a.

P-478

lllllllllllllill
Ogłajszajcie ą

»Dzienniku
Bałtyckim «

914823532353534853485353



NR 21 (3917)
■c*

Spółdzielnia Pracy 
Różnych Usług „CZYSTOŚĆ"

GDANSK - NARWIK, barak 22, tel. 352-81 
POLECA NASTĘPUJĄCE USŁUGI DLA MIESZKAŃCÓW 

M, GDAŃSKA. WRZESZCZA.
I. OLIWY POPRZEZ SWOJE PUNKTY USŁUGOWE:

1. Gdańsk — Ogarna 102, tel. 338-69.
2. Gdańsk — Kartuska 100.
3. Gdańsk Garncarska 32, tel. 326-49.
4. Wrzeszcz — Grunwaldzka 76-78, tel. 422-27.
5. Wrzeszcz — Mickiewicza 49, tel. 341-63.
6. Oliwa — Armii Polskiej 5, tel. 6-645.

SPRZĄTANIA: domowe, biurowe, poremontowe i pranie bie­
lizny, mycie i uszczelnianie okien, cyklinowanie, wiórkowanie 
i pastowanie podłóg oraz wszelkie prace gospodarcze, roznosze­
nie mleka butelkowego do domów, podnoszenie oczek, naprawa 
lalek, naprawa bielizny, wymiana kołnierzyków, mankietów itp., 
oraz naprawa ubrań roboczych i kożuchów. Konserwacja wszel­
kiego typu gaśnic, hydrcnetek itp., wypożyczalnia sprzętu gos­
podarstwa domowego.

II. NA TERENIE STAROGARDU - GDAŃSKIEGO:
I. Starogard - Gdański, Kościuszki 38, teł. 731.
Sprzątanie domowe, biurowe i poremanentowe, pranie bieliz­

ny, podnoszenie oczek i naprawa lalek.
Wulkanizacja wszelkiego typu opon, dętek oraz obuwia gu­

mowego, malowanie mieszkań, biur oraz szyldów wszelkiego typu.
UWAGA:
1. Za sprzątanie dla świata pracy od 1 lutego br. cena za 1 go­

dzinę wynosi 5.40 zł.
2. Zamówienia na mleko butelkowe bez ograniczeń przyjmują 

ustalone punkty mleczarskie MHD i PSS.
3. Wypożyczanie sprzętu gospodarstwa domowego prowadzi pkt.

usł. Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 76/78. 169-K
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

STOCZNIA MARYNARKI WOJENNEJ W GDYNI — OKSYWIU 
zatrudni od zaraz

25 ŚLUSARZY
(maszyn parowych, mechanizmów pomocniczych wyposażenia 
okrętowego i kadłubowych)

10 HYDRAULIKÓW 

6 TOKARZY 
3 sterników

s uprawnieniami do prowadzenia motorówek do 200 KM 
w porcie.
W rachubę wchodzą tylko siły wykwalifikowane.

5 ROBOTNIKÖW transportowo - placowych.

W razie potrzeby ciągłość pracy zapewniona.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy kierować do Działu Za­

trudnienia i Płac.
146-K

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
!l Krajowej Loterii Pienieżaej

NIEURZĘDOWA TABELA 
Wygranych Wyższych 

2 dnia ciągnienia I rz. 18 KLP 
(w dniu 21 stycznia 1957 r.)

Wvgrana d/ienna zł 30.000 padła 21012 21537 21946 22610 23228
B9 Nr 33186 23964 26684 28422 28654 29107

Wygrana zł 25.000 padła na Nr 29819 32218 32491 33757 35560
łr-fl 37797 38629 38749 38757 39421

. ,n nAn __ 44296 44564 44903 45135 45816
d!j 48586 48816 50502 50853 51484

Nr Nr 30322 41751 131816 52614 52g44 53186 53795 54969
Wygrane po zł 10.000 padły na 56761 57000 58823 59611 59935

Nr Nr 13961 38108 84361 60059 60978 61380 67813 68104
Wvgrane po zł 5.000 padły na 71097 71737 72685 73233 74346

n£ Nr 23677 31244 37468 57315 71057 76745 77073 78252 78837 79737
83428 86903 106568 124430 135925 81063 81439 82333 82696 83069

Wvgrane po zł 2.000 padły na 85727 86423 87804 88238 88497
Nr Nr 439 5038 7884 8288 11780 89072 89718 90437 90440 90628
14747 23734 26089 30111 39852 39988 92731 94593 95207 95591 95840
40435 41112 43291 49110 49443 98356 96902 97427 97604 97381

57606 99171
76793

112832 104408 104744 104797 106360
107859 108710 110119 112017 
114782 116572 117021 17029

99409 99707 100119
100808 101320 102224 103609

23527
29396
36080
41234
46705
52117
56354
59970
68297
75145
80904
83882
88806
92537
95896
98521

100721
103905
107380
113040
118135
121540
125146
128339

51081 54897 54943 57220
59089 61859 68877 73519
85156 100567 104639 107061 
113709 115285 125259 127218 

Wgrane po zł 1.000 padły na 
Nr Nr 1530 1824 2028 5044 5576 118440 119608 120286 120348
6316 7587 10124 10482 11931 12174 121955 123122 123411 124295
14327 14337 15156 15227 15556 15891 125800 125860 125938 126691
1G631 16888 18193 19189 19964 20890 129547 121918 130984 132184

NIEURZĘDOWA TABELA 
Wyższych Wygranych 

3 dnia ciągnienia I rzutu 18 KLP 
dn. 22. I. 1957 r.

Wygrana dzienna zł. 30.000 padła 9977 12233 16975 17347 19289 20094 
nt? Nr 40354 21004 22831 24804 24884 2o92Q

Wygrane po z! 25.000 padły na 27431 30741 31078 31366 31716 32154
Nr Nr 77310 113985 32829 33143 35765 38164 41609 41873

Wygrane po zł 10.000 padły na 42315 43337 44616 45923 46014 47463
Nr Nr 14117 32729 43308 45393 48473 48856 49336 49644 50151 50728
70210 78866 119502 126191 50793 53773 54137 54231 57307 57768

Wygrane po zł 5.000 padły na 58505 58509 60422 61071 63225 64330
Nr Nr 2064 13808 24258 30737 40147 64414 64772 65636 68035 68216 70036
43536 51151 54020 56010 66122 81714 70160 70614 70801 70814 73262 74610
96746 96854 97410 113155 117864 75673 75956 80310 81689 81732 82549
134226 82980 84482 85024 86964 87228 89601

Wygrane po zł 2.000 padły na 81781 91881 93018 93263 94384 94394
Nr Nr 919 4079 6681 7472 23577 94578 94612 96093 96232 96753 97339

Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Telekomunikacyjnych

W GDAŃSKU, ul. Kalinowskiego 7/8
zawiadamia instytucje i zakłady pracy, że wykonuje następu- 

jące roboty z (materiałów własnych i powierzonych.
1. budowy c remonty sieci telefonicznych kablowych, linii na­

powietrznych, linii i sieci rozgłaszania przewodowego (ra­
diofoniczne); .

2. montaż urządzeń telefonii nośnej, central telefonicznych, 
automatycznych i ręcznych, agregatów, urządzeń telegraficz­
nych (central i aparatów) oraz wszelkich urządzeń sygnaliza­

cyjnych, zegarowych i zasilających teletechnicznych;
3. konserwacja urządzeń;
4. pomiary torów telekomunikacyjnych.

Roboty wykonujemy na terenie województw: gdańskiego, byd­
goskiego, olsztyńskiego i koszalińskiego.

Zgłoszenia kierować: Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Tele­
komunikacyjnych w Gdańsku, ul. Kalinowskiego 7/8, telefon 
359-81 — 3. 165'K

X *
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KONKURS
RADA ROBOTNICZA MPRB 

w Sopocie
w porozumieniu z Prez. M. R. Narodowej 

w Sopocie
ogłasza

konkurs
na stanowisko DYREKTORA MPRB 

w Sopocie.
Wymagane od kandydata:

1) wyższe lub średnie wykształcenie 
techniczne ewent. ekonomiczne,^

2) co najmniej 5 lat praktyki, na kierowni­
czym stanowisku (w administrac; 1 przed­
siębiorstwa budowlanego).
Oferty należy składać do Prez. M. R. Na­

rodowej w Sopocie do dnia 30 stycznia br. 
Stanowisko jest do objęcia od 1 lutego 

1Ö3T i RADA ROBOTNICZA 
M. P. R. B. 

w Sopocie
200-K

ZAKŁADY
im. „. . . . . go Proletariatu“

w ELBLĄGU, ul. Pilawska 1, tel. 27-21
przyjmują do wykonania w II, III i IV kwartale br. z drewna.
— produkcję przybrzeżnych kutrów rybackich morskich,
— produkcję łodzi rybackich morskich,
— produkcję lodzi towarzyszących przy jednostkach morskich,
— produkcję łodzi śródlądowych,
— inną produkcję szkutniczą (szalupy, barki, baty itp.).

Zamówienia wraz z dokumentacją należy składać w przed­
siębiorstwie do dnia 15 lutego br.

Terminy wykonania oraz ceny zbytu do omówienia w Biurze
Fabrykacji Przedsiębiorstwa. 209-K♦ *

STOCZNIA GDAŃSKA W GDAŃSKO
zatrudni od zaraz oraz przyjmuje stale każdą ilość następujących 
wykwalifikowanych fachowców.

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH 
HYDRAULIKÓW 
STOLARZY MEBLOWYCH
ze znojomościq obróbki maszynowej

elektromonterów wykwalifikowanych, markierów, cieśli, ko­
wali, kotlarzy, formierzy rdzeniarzy, monterów kadłubowych, 
monterów rurociągów oraz kilkudziesięciu robotników nie­
wykwalifikowanych do pracy w produkcji okrętowej.
Dla samotnych fachow-ców zamiejscowych ewentualne zakwa­

terowanie w hotelach robotniczych.
Warunki płacy do omówienia osobistego wg kwalifikacji za­

wodowych.
Zgłoszenia osobiste Tub pisemne do Biura Przyjęć Stoczni 

Gdańskiej, Gdańsk, ul. Jana z Kolna 31. 218-K

ne1 Dyrekcja GRAND HOTELU w Sopot
zawiadamia,

że w sobotę dnia 26 bm. z powodu 
BALU PRAWNIKÓW GDAŃSKICH

dancingu nie hedzle
Wstęp na bal wyłącznie za zaproszeniami. 
Kawiarnia i sala werandowa czynne nor­

malnie do godz, 24.B *
208-K I

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

SAMOTNY marynarz pły­
wający, kawaler, lat 27, 
pozna uczciwą panienkę do 
lat 24. Poważne oferty 7 fo 
tografią. Gdynia, poste re­
stante Dębski. Zwrot zdjęć 
zapewniony. P-477

SAMOTNA pozna kultural­
nego pana, ponad 55 łat 
(może być handel). Cel ma 
trymonlalny. Oferty: Pi li­
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „Pracowita”.

P -4E3

BLONDYNKA, szatynka, 
brunetka, poznają młodych 
kulturalnych panów na 
stanowiskach (cel matrymo 
nialny niewykluczony). Po 
ważne oferty wraz ze zdję 
ciami (dyskrecja zapewnio­
na) należy kierować: Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „Młodość”.

P-530

PARCELĘ budowlaną w 
Pucku sprzedam. Wiado­
mość: Puck, Gdańska 3 — 
Seumnarski Alfons. P-474

Wojewódzkie Biuro Projektów w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul, Miszewskiego or 17

PRZYJMUJE DO WYKONANIA DOKU­
MENTACJE PROJEKTOWO - KOSZTORY­

SOWE w zakresie:
architektury, Instalacji sanit., instalacji 
elektrycznych, robót mechanicznych, za­
łożeń projektowych.

Powyższe dotyczy robót inwestycyjnych oraz 
remontowych. 149-K

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
i f
: Gminna Spółdzielnia |

»Samopomoc Chłopska« i
w Luzinie, powiat’ Wejherowo

telefon Nr 10 j
przyjmuje zamówienia

na wagonowq dostawę żwiru
► do celów budowlanych i betoniarskich.
I Żwir dostarczamy z własnej żwirowni po
* cenach baidzo korzystnych pod wskazany
* adres. t
* 217-K i

PARCELĘ budowlaną w 
Rumii - Zagórzu okazyjnie 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „995”. G-995

DWÖCH panów, wiek 31 i 
35 lat, pozna inteligentne 
panie do łat 23 w celach 
matrymonialnych. Poważne 
oferty: Biuro Ogłoszeń —
„Prasa”, Gdańsk, pod „Dy 
skrecja". Zdjęcia mile wi­
dziane. Zwrot, dyskrecja 
zapewniona. G-941

KAWALER, lat 36, pozna 
pannę do lat 25, kulturalną 
o miłej powierzchowności 
w celu matrymonialnym. — 
Zdjęcia mile widziane. — 
Zwrot zdjęć i dyskrecja za 
pewniona. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „M-949”. G-949

STUDENT ostatniego roku 
studiów pozna panią na 
stanowisku do lat 27 w ce­
lu matrymonialnym. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa”, Gdańsk, pod „Stu- 
dent”. G-1066

DOMY jednorodzinne wol­
ne, oraz parcele sprzeda. 
Willę komfortową, wolną 
pilnie kupi. Jan Bronk — 
Gdynia, Czerwonych Kosy­
nierów 13, tel. 10-54, pośred 
nictwo. P-451

UWAGA,
komis Techniczny „OKAZJA”
prowadzi komisową sprzedaż: samochodów, 
części samochodowych, motocykli, silników 
spalinowych, elektrycznych, urządzeń elek­
trotechnicznych, wszelkich maszyn do szycia, 
dziewiarskich, pisania, liczenia, mechaniz­
mów zegarowych, łożysk, urządzeń tech­
nicznych, narzędzi, przyrządów lekarskich, 
dentystycznych itp. GDYNIA, ul. Świętojań­
ska 128. G-900 i

SAMOTNA (z gotówką) po­
zna pana w wieku 45 — 55 
lat i dobrym charakterem 
w celach matrymonialnych. 
(Wdowiec z dzieckiem nie­
wykluczony). Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „M-1059”.

G-1059

WDOWA po 50 dobrze wy­
glądająca, z własnym mie­
szkaniem iv Gdyni, pozna 
kulturalnego marynarza
pływającego, lub pana do 
lat 60. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„Stenia”. G-977

PANNA, przystojna, wyso­
ka, ęytuowana, lat 28, po­
zna pana wysokiego, kultu 
ralnego do łat 40. Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „Anita”. G-387

26025 28475 35152 38095 48053 97591 98552 93993 99404 100606
52564 56079 56332 61436 61526 102229 102398 102421 104066 104703 1
74862 76553 78086 81963 83460 84523 105741 107507 108058 110633 11070'
85693 86643 94427 97546 99129 112431 115930 121179 113291 11660*
109760 114489 119029 121246 123713 117759 119880 120294 121197 121600 ,
128718 133134 123249 124216 124794 125841 126078

Wygrane po zł 1.000 padły na 127277 129776 131731 132331 134987
Nr Nr 430 1872 8155 8832 9317 135068 135130 i

SŁONECZKO, lat 23, pozna 
przystojnego pana, najchęt 
niej z prywatnej inicjaty­
wy w pelach matrymonial­
nych. Oferty: poste res­
tante Gdańsk i, Gronsch.

G-994

MŁODA osoba bezdzietna, 
niezależna, własne mieszka 
nie. pozna pana starszego. 
- najchętniej pływającego 

marynarza Cel matrymo 
nialny niewykluczony. — 
Zgłoszenia: Sopot, poste
restante Mazowiecka.

P-58J

KAWALER, lat 26, pozna 
niewiastę od lat 20 do 25 

celu matrymonialnym. 
Zdjęcia konieczne, za zwro 
tern. Gdynia, poste restan­
te Plaskalj. P-514

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny na 
Wybrzeżu, najchętniej w 
Oliwie kupię. Oferty: Gru­
dziądz, Sikorskiego 24, Na- 
wicki. P-503

WILLA 5-pokojowa, wolna, 
200 drzew owocowych, par 
cele nad morzem 800 m i 
600 m, Orłowo: połowa wil 
11, 3-pokoje wolne sprzeda 
Biuro Kujawy. Gdynia — 
Pomorska 47, tel. 28-90.

P-498

POWIAT Kartuz.y: gospo­
darstwo 10 ha, młyn wod­
ny (para walców, śrutów 
nia) zelektryfikowane, So 
pot: domek piętrowy, o-
gród 1.600 m kw., pól wil­
li czynszowej — sprzeda 
Biuro Otlewski, Gdynia — 
Skwer Kościuszki 15, tele­
fon 32-55. P-526

W dniu 22 stycznia 1957 r. zmarli śmiercią tragiczną przy 
pracy członkowie Spółdzielni Pracy „Ekspedytor“ — placówka 

w Lęborku
M P-

Paweł Stankowski 
Gerard Formela 
Edmund Grzenkowski

W zmarłych tracimy ofiarnych i oddanych towarzyszy pracy. 
Wyprowadzeni^ zwłok z kościoła parafialnego w Lęborku 

odbędzie się w dniu 28 stycznir 1957 r,. o gndz. 14,
RADA NADZORCZA 

ZARZĄD SP-NI „EKSPEDYTOR“ 
K-218 w Gdyni

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci
ó. t P.

Ryszarda Raulina
Porucznika Żeglugi Wielkiej

odbędzie się w dniu 26.1. 1957 r. o godzinie 7 rano uroczysta 
m?za żałobna w kościele Najśw. Marii Panny w Gdyni.

O czym zawiadamiają
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